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Kraków, Czwartek 11 Maja 1893. 


Rocznik XII. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 
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Pojedynczy numer kosztuje %40 centów, z przesyłką pocztową 12 centów; — we Lwowie 
w Biurze dzienników Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 
Prenumeraię przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 

Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowamych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

Adres Redakcyi i Administracyi: Ulica éw. Jana Nr. 13. 
Telefon Mr. 41. 


NOWA. 


REFORMA 


Prenumeratę przyjmują: 
zamiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; maiejaco= 
wą: Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F, A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i S. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. 

Zamiejacową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwo= 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz. — W Przemy. 
słu Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Haasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrecławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Danneberg. — W Paryżu Societé Mutuelle de Pu- 
blicitó A. Lorette, directeur Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłata od miejsca wiersza drobnem pi- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Załączniki do Nowej Reformy (prospekta, cyr- 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, 
a 50 et od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód 


nadesłać przekazem pocztowym. 


Obecna sytuacya w Niemczech, 


Z dobrze poinfoemowanej strony z Berlina 
otrzymyjemy następującą korespondencyę : 

(F.) Stało się. jak w ostatnim czasie prze- 
widywano. Bardzo poważna większość repre 
zentantów narodu niemieckiego nie pozwoliła 
narodowi niemieckiemu nałożyć ogromnych no- 
wych ciężarów, wypływających z rządowego 
przedłożenia wojskowego i mimo półrocznego 
przeszło obrabiania opinii publicznej w kierunku 
dla przedłożenia tego przychylnym, na burzli- 
wem posiedzeniu sobotuniem parlamentu odrzuciła 
tak przedłożenie rządowe, jak i kompromisowy 
wniosek Huenego, czego bezpośrednim skutkiem 
było proklamowane przez hr. Capriviego roz- 
wiązanie parlamentu i odwołanie się do wybor- 
ców. 

Już to trzecie tego rodzaju zaapelowanie rządu 
do woli wyborców od czasu istnienia parlamentu 
niemieckiego. Pierwsza rozwiązanie parlamentu 
nastąpiło po dokonanem przezeń odrzuceniu bis- 
markowskiego projektu dotyczącego wydania usta- 
wy wyjątkowej przeciw socyalistom, drugie na- 
stąpiło w roku 1887 z powodu odrzucenia pro- 
jektu wojskowego i oba razy odwołanie się rządu 
do narodu uwieńczone było zwycięstwem rządo- 
wem. Ale zważyć należy, że wówczas ster nawy 
państwowej dzierżył nieprzebierający w środkach 
Bismark i że odwołując się się do „woli“ na- 
rodn nie szczędził sruby wyborczej dla przefor- 
gowania takich tylko kandydatów, który gotowi 
byli plany jego poprzeć. Udało stę także w roku 
1887 Bismarkowi stworzyć ów smutnej pamięci 
kartel trzech stronnictw, a mianowicie stron- 
nictwa konserwatywnego, wolnokonserwatywnego 
i uarodowoliberalnego. Wszystkie te stronnictwa 
podały sobie ręce w walce wyborczej; gdzie je- 
dno było możniejsze, tam dwa drugie przelewały 
ua nie swoje głosy i W ten sposób rezultat wy- 
borów był dla rządu ze wszech miar pomyślny. 
Wybrany pod presyą bismarkowskiej śruby wy- 
boreżej, parlament przyjął odrzuene przez swe- 
go poprzednika rządowe przedłożenie wojskowe, 
a ów kartel bismarkowski w ciągu swego trzech- 
letniego istnienia gospodarował tak pięknie, że 
nowe wybory dokonane w roku 1890  zmiolły 
go zupełnie z powierzchni, a za kartelem poszedł 
i twórca jego Bisinark 

Czy i w tym wypadku „wola“ narodu wykaże 
ten sam pomyślny dla rządu rezultat, to trudno 
na razie osądzić. Być może, że stronnictwa któ- 
re w sobotę glosowały za kompromisowym wnio- 
skien Huenepo, w walce wyborczej, mającej się 
odbyć pod hasłem tego wniosku. popierać się 
będą wzajemnie, co tem większy odniosłoby sku- 
tek, że pomiędzy stronuiectwami opozycyjnemi 
uczuwać się daje pewien brak solidarności we- 
wnętrznej. która to solidarność w roku 1890 tak 
znakomity wydała rezultat, bo rozbiła ów kar- 
tel niemoralny. 

Walka wyborcza odbędzie się, jak to zapowie- 
dział hr. Caprivi w piątek, pod hasłerz wniosku 
Huenego, co uważać należy za bardzo niebez- 
pieczne cięcie, skierowane przeciw dotychczaso- 
wej prawdziwie wzorowej jedności centrum. 
Rząd zaniechawszy swego własnego projektu i podej- 
mująe walką wyborczą pod hasłem wniosku je- 
dnego z najwybitniejszych dotychczasowych ko- 
ryfeuszów centrum, liczy widocznie ba rozbicie 
tego wielkiego stronnictwa, które w rozwiązanym 
świeżo parlamencie naczelne pod względem li- 


czebnym zajmowało stanowisko ze swymi Eole głosujących w Kole przeciw wnioskowi 


posłami. 
Centrum jest dotąd także bezradnem, 
począć z owymi 12 odszczepieńcami, któ- 


rzy poszli w sobotę za wnioskiem bar. Hueuego, 
i dotąd nie ogłosiło odezwy wyborczej, nad któ- 
rą już w piątek i w sobotę się zastanawiało. Ci 
odszczepieńcy byli w trzech czwartych  czę- 
ściach reprezentantami centrum na Górnym Slą- 
sku i rekrutowali się z pomiędzy arystokratów i 
konserwatystów katolickich na Śląsku. Przeciw 
tym posłom pojawiła się u wyborców górno-ślą- 
skich wielka niechęć z powodu ich stano- 
wiska w sprawie projektu wojskowego. a sądząe 
z głosów polskiej prasy na Górnym Sląsku, to 
lud górnośląski chętnie pozbyłby się teraz takich 
reprezentantów, którzy, jak n. p. hr. Balle- 
strem z niechęcią ten lud traktowali za jego 
aspiracye narodowe. (Germania liczy się na se- 
ryo z tym ruchem ludu górnośląskiego i mocno 
ubolewa, że właśnie ci odszczepieńcy górnośląscy 
dali jeden powód więcej do utyskiwania wybor- 
ców na Górnym Śląsku. (o zarząd stronnictwa 
centrum, na którego czele po ustąpieniu hr. Bal- 
lestrema znajduje się hr. Hompeseh, Nadreń- 
czyk, teraz postanowi, nie jest jeszcze wiadomem, 
natomiast pewnem jest, że rząd wynosząc wnio- 
sek Huenego do godności rządowego hasła wy- 
borczego, wielce utrudnia stronniectwu cen- 
trum agitacyę wyborczą. 

'Fakże w stronnictwie wolaomyślnem nie ma 
już dawniejszej solidarności Znalazło się w niem 
6 odszczepieńców, którzy głosowali za projektem 
wojskowym, a gdy na sobotniem posiedzeniu 
klubu wolnomyślnego wniósł poseł Richter o 
wykluczenie ich z frukcyi, oświadczyło się tylko 
28 członków klubu za tym wnioskiem, przeciw 
wnioskowi zaś oświadczyło się 20. Według zgo 
dnych relacyj kerlińskich rozdział stronnictwa 
wolnomyślnego de facto już istnieje i stronnie 
iwo to wystąpi zaraz w walce wyborczej podzie- 
lone na dwa obozy, które sobie wprawdzie nie 
mają przeszkadzać. ale pomagać sobie nie 
będą także. Jedynie stronnictwo socyalno- 
demokratyczne występuje w zwartym sze 
regu i sądząc z wyniku dokonanych w przeszłą 
niedzielę wyborów uzupełniających do parlamen- 
tu w okregu wyborczym dorimundzkim gdzie 
lezba głosów socyalno-demokratycznych ogromnie 
się powiększyła, stronnictwo to ma widoki po- 
mnożenia dotychczasowej liczby swoich manda- 
tów. 

A my? Nasze stanowisko w zbliżającej się 
walce wyborczej będzie najciekawsze. Zaledwie 
dwa dni przed głosowaniem dowiedziebśmy się, 
że Koło polskie większością głosów zdecydowało 
się głosować za wnioskiem kompromisowym Hue- 
nego, w piątek uzasadnił to wotum Koła pol- 
skiego poseł dr. Komierowski w pełnej Iz- 
bie, zaryczając, że cieszyć się będzie, jeżeli wła- 
śnie z pomocą Polaków rząd uzyska żądane po- 
mnożenie sił armii, a w sobotę 16 głosów pol- 
skich padło na rzecz wniosku Huenego, który 
z pomocą tych głosów tak znakomicie... przepadł 
mniejszością 48 głosów. Już to my nigdy nie 
mamy szezęścia z naszemi głosami i tak polity- 
kujemy, że czy coś pochwalamy, czy odrzucamy, 
zawsze należymy do mniejszości, ku urągowisku 
ianych stronuictw. Urągają nam też obecnie pi- 
sma centrum i stronnictwa wolnomyślnego, a 
Berl. Tagebl. szydzi z nas, że na nie się zdały 
głosy Polaków, „którzy się sami dziś na- 
zywają Prusakami, mówiącymi po 
polsku*. Germania wzywała zaś posłów na- 


Huenego, żeby się nie poddawali „niemora|- 


sowi frakeyjnemu* i w pełnej Izbie głoso- 
wali podług własnego zdania, czego wszakże po- 
słowie nasi uczynić nie mogli, gdyż główną za- 
sadą naszych reprezentacyj poselskich jest wła- 
śnie owa solidarność, czy w dobrem, czy w złem. 

Przykro musiało być mniejszości Koła głoso- 
wać w sobotę przeciw własuemu przekonaniu, 
ale na to nie było dla niej innego środka jak 
chyba wystąpić z Koła, tak juk to swego czasu 
uczynił hr. Tytus Dzialyński nie poddając się 
uchwale większości Koła. 

Ale stało się. Koło nasze było „plus prusse 
que les Prussiens méme“, i okazało większą go- 
towość nakładania na nas ciężarów na cele woj- 
skowe, aniżeli 87 posłów niemieckich z cen- 
trum i 54 posłów niemieckich ze stronni- 
ctwa wolnomyślnego, którzy oświadczyli się prze- 


ciw projektowi. Posłowie nasi uczynili to wbrew 


wyraźnej woli narodu naszego, upadającego pod 


rozlicznemi ciężarami materyalnemi i pod brze- 


mieniem narodowego ucisku, praktykowanego przez 


ten sam rząd. w interesie którego reprezentanci 
nasi przyczyniają się do zwiększenia tych cięża- 


rów. Rząd pruski nie robi nam nawet żadnych 
obietnic, że uprawnione nasze żądania w dziedzi- 
nie narodowej uwzględni. owszem oświadcza nie- 
dwuzmacznie, że dążyć będzie stanowczo do zu 
pełuego zgermanizowania nas, nasi reprezentanci 
zaś w parlamencie spełuiają wobec niego rolę 
mameluków i usiłują mu w parlamencie dopo- 
módz w jego aspiracyach militarnych, motywując 
postępowanie swoje tak nieszczęśliwie jak to uczy- 
mił w piątek poseł Komierowski, żądając powię- 
kszenia siły zbrojnej Niemiec, ponieważ dzielnice 
polskie zbyt są narażone na najazdy Rosyi. 

Ale nie ma obeenie już parlamentu niemieckie- 
go, nie ma i Koła polskiego i społeczeństwo na- 
sze wybierać będzie dnia 15 czerwca rb. naszych 
reprezentantów; do niego więc należy obecnie wy- 
danie decyzyi i miejmy nadzieję, że będzie 
miało w sobie dość rozumu politycznego, by wolę 
swoją zamanifestować godnie. Sofisterya politycz- 
na usiłować będzie utrzymać je na manowcach 
t. zw polityki ugodowej. a raczej polityki płasz- 
czenia się, — niech społeczeństwo polskie teraz 
wyda sąd, czy lę pulitykę= puchwala, lub czy ją 
potępia! 


Z Izby sejmowej. 
> Lwów, 9 maja. 


czął, przyszła dzisiaj na porządek dzienny. 


wa wniesione przez pogorzelców o zasiłki. Izba 
poleciła komisyi budżetowej załatwić petycye w 
jak najbliższym czasie. Petycye te są najsilniej- 
szym argumentem wniosku p. Merunowicza o 
przymusowem ubezpieczeniu. Może być, że wre- 
szcie usiłowania nasze znajdą przychylne echo w 
centralnym rządzie wiedeńskim. poparte płomien- 
nemi argumentami pożogi naszych włości. 

Pos. Weigel motywował swój wniosek w spra- 
wie Morskiego Oka — wśród ogólnej uwagi 
Izby. 

Inne punkty porządku dziennego przeszły bez 
dyskusyi. 


Sprawa pożarów, których sezon się już rozpo- 


Posłowie: Wiktor, Gorayski i Jędrzejowicz po- 
pierali petycyę gmin Seredny, Zupowy i Ulano- 


Zdziwienie wywołał wniosek o podniesienie 
kolejom podolskim krajowej subwencyi o złr. 


co]nemu i niekonstytucyjnemu przymau-|100.000. Panowie, którzy podpisali ten wnio- 


sek, należą do tej grupy, która systematycznie 
odmawia kredytu na wszelkie produktywe wy- 
datki, a obecnie dziwnym zbiegiem okoliczno- 
ści nietylko nie zadowalają się kwotą bardzo 
znaczną. bo 500000 złr., uchwaloną już przez 
kraj, ale domagają się 100.000 złr. więcej. 

, Ciekawy „kwiatek fiskalizmu* uszczknął p. 
Zardecki. Oto z powodu 40 letniego jubileu- 
szu cesarskiego, Rada powiatowa łańcucka ofiaro- 
wała dom na pomieszczenie szkoły i warsztatu 
tkackiego. Ówoż wbrew ustawie i przepisom wy- 
mierzono od tego aktu należytość i zahipoteko- 
wano na domie (!!), skutkiem czego szkoła nie 
może przyjść do skutku. 

Z porządku dziennego przekazano komisyom 
wniosek Wydziału krajowego o koncesyę kopyt- 
kową dla Brodów i sprawozdanie z czynności 
nad projektem osady karnej i domu przymusowej 
pracy. 

Przedłużono koncesye mytnicze Radom powia- 
towym w  Dąbrowej, (Cieszanowie, Limanowie, 
Rzeszowie, Trembowli, Biały, Łańcucie i Ko- 
łomyi. 

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku p. Wei- 
gla w sprawie sporu o granice kraju nad Mor- 
skiem Okiem. 

P. Weigel zaznaczywszy, że sprawa Morskiego 
Oka jest jedną z tych, eo do których nie ma w 
Sejmie różnie przekonań. uderzył na autora pe- 
tycyi włościan Białki, który rozmyślnie i ze złą 
wolą podsunął mowcy intencye, jakich nie miał. 
Mowca wskazując na swoją działalność w Kole 
polskiem, dowodzi jasno, że autor petycyi użył 
tej sposobności, aby wywrzeć -na pośle Weiglu 
swą niechęć osobistą. (o do sprawy samej, to 
Sejm powinien dziś tem” silniej zaznaczyć swe 
stanowisko, że właśnie zbierają się delegacye 
wspólne, przed które spór ten wniesiony być 
powinien. Sytuacya zresztą nie jest tak złą. Po 
naszej stronie są prawa faktyczne i historyczne; 
sum dokument przelania własności budzi wielkie 
wątpliwości. Prawa gminy Białki są niewzruszo- 
ne — prawo posiadania do roku 1890 było po 
stronie Białezan, a gmina miała prawo w obro- 
nie spokojnego posiadania użyć siły przeciw 
węgierskim żandarmom, napadającym nasze te- 
rytoryum. Posłowie zaś nasi, będący członkami 
delegacyi, niewątpliwie sprawę tẹ poprą. (Okla- 
ski.) Pod względem formalnym wnosi o odesła- 
nie do komisyi administracyjnej. Uchwalono. Na 
wniosek p. Klemensiewieza przydzielono 
do komisyi administracyjnej także petycyę gminy 
Białki. 

Wniosek Olpińskiego 0 zaprowadzenie 
szkółek owocowych po wszystkich gminach i o 
obsadzenie dróg drzewami owocowemi został 
przydzielony do tejże komisyi. 

Po uchwaleniu absolutoryum za rachunki r. 
1891 i przekazaniu pozostałości 237.486 złr. na 
rachunek r. 1893, załatwiono szereg petycyj z 
komisyi budżetowej, i Wydziałowi kraj. przekaza- 
no do zbadania i sprawozdania prośbę reprezen: 
tacyi w Cieszanowie o pożyczkę 25.000 złr. na 
szpital — do załatwienia petycyę szpitala w Pod- 
hajcach o subwencyę na dach blaszany — do 
zbadania i uwzględnienia petycyę opieki szpitalnej 
w Krakowie o zapomogę na utrzymanie lecznicy 
dziecięcej w Rabce, i prośbę gminy Peczeniżyn 
o zapomogę na asanacyę miejscową. , 

Ządaniu sądu w Skoczowie na Sląsku o po- 
zwolenie na ściganie posła Strzygowskiego od- 


mówiono z powodu zbyt drobiazgowej sprawy. 
Oświadczono się za przeniesieniem sądu ze Sle- 
mienia do Suchy, tudzież za stopniowem utwo- 
rzeniem trybunału w Czortkowie. a sądów po- 
wiatowych w Podwołoczyskach, Zabiem, Jawo- 
rznie, Jezierzanach, Zakliczynie, Ottyni, Bołszow- 
cach i Wielopolu. 

Komisarz rządowy zawiadomił, że co do kreo- 
wania sądów w Żabiu i Jaworznie zapadła już 
decyzya rządu, a eo do Podwołoczysk zaszła zwło- 
ka jedynie dla braku lokalności, które trzeba do- 
piero budować. 

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie o budo- 
wlach wodnych i zatwierdzono instalacyę dla biu- 
ra melioracyjnego, a Wydziałowi kraj. przekazano 
petycyę o przesunięcie trasy prawego wału Sanu 
i regulacyę rzek Raby i Skawy. 

Na budowę drogi z Kossowa do Jesionowa 
przyznano subwencyę 70 pre. kosztu, odmówiono 
zaś darowania datków deklarowanych przez Rady 
pow. w Sanoku i N. Targu na kolej transwer- 
salną i darowania zaległej kwoty 500 złr., prze- 
znaczonej na stypendya dla uczniów szkoły rol- 
niczej w Horodence. 

W końcu posiedzenia odczytano wniosek Bor- 
kowskiegu o dodatkową subwencyę 100.000 złr. 
no kolej wschodnią galicyjską i interpelacye Zar- 
deckiego, o czem mówiłem wyżej. 

Następne posiedzenie jutro, we środę. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 10 maja. 
Sejm zaczyna się spieszyć w załatwianiu spraw 
bieżących i dlatego odbywa teraz codzennie po- 
siedzenia. Dzisiejsze ma również bardzo liczny 
szereg przedmiotów na porządku dziennym. Czy 
mimo pośpiechu zdoła załatwić którąkolwiek ze 
spraw ważniejszych, to wielee wątpliwem. 


Stronnictwo liberalne niemieckiej zjednoczonej 
lewicy wysila się na obronę swojego wpływu i 
dotychczasowej przewagi swojej na Morawach. 
Ludność czeska tego kraju jest liczebnie dwa ra- 


zy większa od ludności niemieckiej, — a mimo 
to ani w sejmie krajowym, ani w liczbie posłów 
do Rady państwa nie ma przewagi, — żywioł 


niemiecki jest tam dominującym szczególnie w 
miastach. Jednak w ostatnich czasach agitacya 
młodoczeska zaczęła tam wywierać widoczny sku- 
tek, skupiać, ożywiać otuchą i zachęcać do wspól- 
nej pracy na niwie narodowej Czechów w mia- 
stach i to obudziło strach w Niemcach. Dlatego 
i oni zaczęli się teraz częściej, niż dawniej by- 
wało, nawoływać do czujności i zbierać do wspól- 
nej pracy : 

Jedno z takich politycznych zebrań było urzą- 
dzone przez niemieckie stowarzyszenie w Bernie 
d. 6 bm. Na tem zebraniu przemawiał między 
innymi prezydent Izby poselskiej, Chlumecky. 
Stanowisko urzędowe, jakie zajmuje, nakazywało 
mu wielką ostrożność w wypowiadaniu poglądów 
na sytuacyę. Według jego zdania stosunki polity- 
czne poprawiły się znacznie na korzyść stronnie- 
twa niemiecko-liberalnego. Wyrazem tej poprawy 
jest program rządowy, który mimo nieudania się 
zabiegów około utworzenia większości, nie prze- 
stał obowiązywać rządu. Program ten zawiera 
wiele punktów zasadniczych, dogadzających poli- 
tycznym przekonaniom i dążeniom Niemców, a 
między niemi zapowiedź uregnlowania sprawy 


DWA BIEGUNY. 


POWIESC 
Elizy Orzeszkowej. 
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Do tych sal, na które lało się z góry Światło 
białe i tak przezroczyste, że możnaby je nazwać 
szklanem, a napełnione ehaotycznem zrazu mi- 
gotaniem barw i złoceń — wchodziłem zwykle 
jak do świątyni. Skupienie i podniesienie ducha, 
którego wtedy doświadczałem, nie było forsownie 
wyrabianem, ale naturalnem i pomimowolnem. 
Uczuwałem cześć, pomięszaną Z rozkoszą i zu- 
pełnem zapomnieniem 0 wszystkiem, co za ścia- 
nami świątyni tej istniało; myśli moje nabierały 
powagi, ciągłości i zarazem stawały się lotnemi. 
Coś je podrywało w górę; coś także rozgarniało 
przed oczyma niewidzialne zasłony, ukazując z za 
nich coraz głębsze perspektywy i liczniejsze szcze- 
góły piękna. , 

Pod wpływem uczuć tych, bardzo prędko i 
zupełnie zapomniałem o skazie, która na chwilę 
zepsuła mi była pannę Zdrojowską, i zacząłem 
razem Z nią przed obrazami stając, udzielać jej 
swoich uwag, spostrzeżeń i wrażeń. 

Idalka spotkała kilka znajomych osób i z nie 
mi kędyś przepadła; ja, na szczęście i wyjątko- 
wo, nie potrzebowałem z nikim witać się, ani 
rozmawiać. wkrótee więc utworzyliśmy pośród 
rozrzuconego po salach, małego zresztą, tłumku, 
duet odosobniony i — doskonale zgodny, bo na- 
tychmiast spostrzegłem, że panna Zdrojowska tak- 
że wchodziła tu jak do świątyni, że więcej Jeszcze 
odemnie była wzruszoną i że miała trochę może 
naiwne i mało wykształcone, jednak rzetelne po 
czucie sztuki. Ale też naiwności i małego wy- 
kształcenia swojego w tej dziedzinie wcale nie 


ukrywała. Zachwyty i krytyki swoje, najczęściej | sta, trochę blada, wpatrzona w obraz, a zarazem |dzałem, ale z zamiłowaniem studyowałem, a o 


trafne, wypowiadała we właściwy sobie sposób, 
żywo i szczerze, z otwartością przyznając się do 
tego, że z podstaw sądów swoich sprawy zdać 
nie umie, a powoduje się tylko instynktem i u- 
czuciem. Ja za to umiałem tu zdać sprawę ze 
wszystkiego i stając się dla niej tłómaczem taje- 
mnie sztuki, tłómaczyłem zarazem przed nią jej 
własne wrażenia 1 uczucia. 

Znajdowało się wtedy na wystawie kilkanaście 
obrazów bardzo dobrych i parę arcydzieł. Prze- 
chodziliśmy od jednego do drugiego z tych płó- 
cien po razy kilka, powracaliśmy do opuszczo- 
nych, czyniliśmy porównania szkół, metod i ma- 
nier malarskich. Miałem pomimowolny zwyczaj 
chodzić tu na palcach, bo każdy cokolwiek gło- 
śniejszy stuk lub dźwięk sprawiał na mnie w 
tem miejscu wrażenie profanacji. Więc jej kroki, 
zazwyczaj ciche i równe, i jej głos miękki, ak- 
centem słodyczy przejęty, zlewały mi się w do- 
skonałą całość z estetyką i powagą miejsca i 
chwili. Odosobnieni, w cichej rozmowie ku sobie 
przybliżeni, byliśmy jak dwie nuty, przez czaro 
dziejską krainę zgodnie lecące w górę. Tylko 
moje skrzydła miały tu lot pewniejszy | szerszy, 
a ona ścigała go łatwo i z rozkoszą. Mówiłem 
dużo o prawach kompozycji, perspektywie, pla- 
styce, kolorycie, ukazywałem wady i przymioty 
różnych pendzli, tłómaczyłem ich przyczyny, 8 
ona słuchała z ciekawością wielką i odpowiadała 
czasem kilku słowy, ale najczęściej grą rysów, w 
której ruchy myśli i wyobraźni odbijały się z ży- 
wością i wyrazistością nadzwyczajną. 

Przed jednym z obrazów staliśmy dość długo, 
zatopieni w takiej ciehej rozmowie, gdy przenióst- 
Szy oczy 2 obrazu na towarzyszkę swoją, do- 
świadczyłem czegoś, nakształt objawienia, W swo- 
jej zwykłej, czarnej sukni i małym kapeluszu, 
który zakrywał część jej czoła, z rękami w za- 
rękawek wsuniętemi, stała przed obrazem pro- 


zdająca się słuchać jeszcze tego, co mówiłem, 
chociaż mówić już przestałem. Koralowe jej usta 
były wilgotne i nieco rozchylone uśmiechem za- 
chwyconym, a w oczach, do dna przejrzystych, 
gorzało ciche, skupione w sobie szezęście. Była 
wtedy piękną, ale zupełnie inaczej, jak wszystkie 
znane mi dotąd kobiety. Patrzyłem na nią i czu- 
łem. jak z zachwyconego jej uśmiechu i przej- 
rzystych oczu, we mnie także wpływało szczę- 
ście, ale zupełnie inne niż to, którego różne ga- 
tunki znałem. Nie było w niem nie zmysłowego, 
ani też wesołego. Zdawało mi się owszem, że od 
wszelkiej materyi oderwany, z duchem jakimś czy- 
stym i słodkim, wzbijam się w sferę górną, czy- 
stą, napojoną czarodziejskiemi akordami barw, 
linij, tonów, że za tą salą wielką, napełnioną 
szklanem światłem i uroczystą ciszą, ani Świata, 
ani jego trosk, płochości, zepsucia nie ma; że to 
świątynia, kołysząca się na obłokach, i w której 
modli się nas dwoje. Blizko niej stojąc, widzia: 
łem. że oddech jej był długim i powolnym i za 
cząłem zupełnie razem z ią oddychać. Myślałem, 
że z jednej czary i jednostajnemi haustami pije- 
my szez:ście i była to chwila w której dosko- 
nale zrozumiałem to, co ludzie nazywają połą- 
czeniem dusz. Z tego połączenia dusz drwilem 
nieraz i przedtem i potem, ale wtedy rozumia- 
lem je i dało mi ono jedno z najgłębszych i naj- 
czystszych zachwyceń, jakich kiedykolwiek do- 
świadczyłem. 

Ale wszystko kończyć się musi, i ta nasza 
wędrówka po krainie ideału skończyć się musiała. 
Idalka, którą odnaleźliśmy nie bez trudu, po o- 
puszczeniu gmachu wystawowego prędko pobiegła 
naprzód, bo w krótkim, sobolowym żakieciku by- 
ło jej bardzo zimno, a ja pannie Zdrojowskiej 
podałem ramię i zwolna idąc.. przez całą drogę 
opowiadałem jej o muzeach, galeryach i różnych 
zbiorach sztuki, które zagranicą nietylko zwie- 


których ona miała z książek tylko powzięte, sła- 
be wyobrażenie. 

Ani razu jeszcze dotąd nie była zagranicą. 
Kiedy mi to powiedziała, nie czułem przez chwi- 
lę nie, oprócz litości, potem ogarnęło mnie za- 
dziwienie. Dlaczego? dlaczego? Myślałem za- 
wsze, że tylko nędzarze odmawiać sobie muszą 
podróżowania i tylko barbarzyńcy mogą nie czuć 
jego potrzeby. Ale powiedziała mi, że nie miała 
jeszcze lat dwudziestu, gdy zaszły wypadki, 
w czasie których o podróżowaniu pikt myśleć nie 
mogł, a potem znowu nieszczęścia j straty ro- 
dzinne czyniły je dla niej niepodobnem. Od 
trzech lat wprawdzie rozporządzała już zupełnie 
sobą i swoim czasem, ale właśnie tego ostatnie- 
go nie miała nigdy dosyć. Były i są jeszcze do 
zrobienia rzeczy daleko pilniejsze od podróżowa- 
nia, które dla niej, nie artystki i nie uczonej, 
byłoby tylko przyjemnością, a jeżeli nawet i ko- 
rzyścią , to zawsze drugorzędną i niejako zbytko- 
wną. Kiedyś pozwoli sobie zapewne na tę przy- 
jemność ale wtedy dopiero gdy na przyjemności 
w ogóle czemkolwiek zapracuje. Jezus Marya! 
Kobieta majętna i niezależna, musiała na mały, 
malutki wojażyk... zapracować ! Znaczenie słów jej 
rozumiałem dobrze, ale nie mogłem pogodzić się 
z myślą, aby ta kobieta, tak okropnie trzeźwa 
i surowa, była tą samą, która kwadrans temu 
stała przed obrazami tak ślicznie „wniebobrana*, 
z którą przez kilka minut piłem jednostajnemi 
haustami eter duchowego szczęścia! Niczem je- 
dnak nie wyraziłem mego zadziwienia, a ona po 
tej krótkiej przerwie znowu nawiązała rozmowę 
o dziełach sztuki i ich zagranicznych zbiorach, co 
mię z chwilowego wytrzeźwienia znowu w krainę 
pięknych uniesień wprowadziło i tak zajęło, Że 
mówiłem jej o nich jeszcze wtedy, gdy siedzie- 
liśmy już w salone Idalki, ona na kanapce, 2 Ja, 
tuż przy niej, na znacznie niższym od kanapki 


pufie. Nizkie to stanowisko zajmując, mogłem wy- 
bornie w twarz jej patrzeć i mówiąc czyniłem 
to ciągle, bo niawymowną przyjemność sprawiał 
mi widok okrywającego ją coraz więcej wyrazu 
rozmarzenia. Zdaje się, że inicyacyę do krainy 
piękna, którą zdaleka kochała i do której może, 
nie zdając sobie z tego sprawy, tęskniła, przyj- 
mowała odemnie z rozkoszą niemniejszą od tej, 
którą mi sprawiało udzielanie jej tej inicyacji. 
Była rozmarzoną, odzywała się coraz rzadziej, aż 
umilkła zupełnie i ze spuszczonemi oczyma sie- 
działa trochę blada, bardzo podobna w tej chwili 
do obrazów chrześcijańskich dziewic, z wątiemi 
i spokojnemi ciałami, a duszami w niebie. Po- 
woli i delikatnie wziąłem rękę jej z czarnej su- 
kni i na chwilę usta do niej przyłożyłem. 

— I ty, kuzynko. chcesz stale zamieszkać na 
wsi 1... — szepnąłem. y 

— Naturalnie — odpowiedziała — jakże może 
być inaczej ? 

— Ależ powinno nawet być inaczej! — za- 
wołałem. — Świat jest pełnym grzechów, przy- 
znaję, ale ma także strony wzniosłe. Widziałem 
dziś, że uwielbiasz sztukę. 

— Tak — odpowiedziała — ale nie może ona 
przecież być wszystkim. 

— Szozęśliwi ci, dla których może być ona 
wszystkiem — Ze SZzczerem przejęciem się west: 
chnąłem. j 

— Tak — powtórzyła, — ale są to natchnie- 
ni twórcy, artyści, Dla innych, musi to być raj 
oddalony i rzadko zwiedzany. 

— Nie dla ciebie, kuzynko. Cóż ci przeszka- 
dza zamieszkiwać ten raj tak często i długo, jak 
tylko ci się podoba? Możesz nie odpowiadać, bo 
wiem już sam, wiem... Depozyt, kultnra, lud, cel 
życia, społeczeństwo, ogół... nieprawdaż ? 

(C. d. n.) 


— a 
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językowej przez osobną ustawę, zapewnienie ochro- 
ny narodowego posiadania i zapobiegania zakłó- 


ceniom spokoju w dziedzinie religii I wyznań. 
Według zdania p. Chlumecky'ego program rzą- 
dowy nie tylko obowiązuje rząd do przedłożenia 
dotyczących projektów ustawowych, ale już teraz 
jest wskazówką postępowania dla całej admini- 
stracyi. Budując na tem co się osiągnęło, mówca 
wyraził nadzieję, że w dalszej konsekwencji da 
się osiągnąć jeszcze więcej na korzyść stronnie- 
twa i narodu niemieckiego, przez co Niemcy 0- 
czywiście mieliby zapewnioną przewagę w całej 
Austryi na każdem polu życia politycznego. 


Atoli opozycya w Czechach przeciw punkta- 


cyom ugodowym odbiera mówcy nadzieję w gład- 
kie powodzenie. , 
Oprócz p. Chłumecky'ego zabierało głos jeszcze 
kilku mówców, nareszcie p. Weeber sformułował 
wyznanie wiary politycznej stronnictwa zjedno- 
czonej lewicy w wyrazach: Jedność państwa na 
zasadzie wolności pod przewodnictwem 
Niemców, to znaczy, że kto się nie podda 
hegemonii niemieckiej, nie uzna wyższości Niem- 
ców ponad inne narody i nie przyzna uprzywi- 
lejowanego pierwszeństwa językowi niemieckiemu 


w rządzie, sądzie i szkole, ten będzie napiętno- 


wany jako wróg jedności państwa i nie będzie 


przypuszezony do korzystania z wolności polity- 


cznej. 


Z Paryża. 


Kwestya rozwiązania parlamentu jest 
obecnie niemal jedynym przedmiotem dyskusyi 
politycznej we Francyi. Myśl ta ma jednakże 
wielu przeciwników, którzy twierdzą, iż Izba wy- 


dałaby sobie świadectwo nieudolności, gdyby się 


sama domagała rozwiązania. Z drugiej strony jest 


wielu deputowanych, którzy sądzą, że obecna 
Izba powinna poprawić nadwątloną swą popular- 
ność załatwieniem budżetu na rok 1894 i dopie- 
ro po załatwieniu budżetu ustąpić z widowni po- 
lityeznego życia. 

Wobec tych zarzutów powstał nowy dość ory- 
ginalny projekt, ażeby, nie rozwiązując parlamen- 
tu, rozpisać jednakże wybory w po- 
czątku lipca. Tym sposobem, jeszcze po wy- 
borze nowej Izby, obecna Izba obradowałaby na- 
dal, jako ciało ustawodawcze, aż do upływu swe- 
go mandatu t. j. do połowy października. Zdaje 
się jednakże, iż projekt ten nie znajdzie dostate- 
cznego poparcia ze strony większości Izby depu- 
towanych. 

Protekcyoniści francuskiej Izby deputo- 
wanych doznali porażki, albowiem wnioski ich, 
zmierzające do opodatkowania cudzo- 
ziemeów i ustanowienia taksy wojskowej, 
zostały odrzucone. Natomiast Izba przyjęła wnio- 
sek komisyi, aby dekret z roku 1888, wprowa- 
dzający obowiązek meldunkowy dla cudzoziem- 
ców, zamienić na stałą ustawę. 


Temps ogłasza przy tej sposobności bardzo 
roztropny i umiarkowany artykuł, w którym wy- 
wodzi, iż Francya potrzebuje cudzoziemców dla 
podniesienia swych sił produkcyjnych i dla skom- 
pensowania braku ludności. Tym sposobem we 
właanym interesie Francya powinna starać się o 
to, aby przyciągać znaczną liczbę cudzoziemców, 
ułatwiać naturalizacyę, asymilować ich i robić 
z nich dobrych Francuzów. 

Na ostatniej radzie ministrów minister 
sprawiedliwości zapowiedział, iż zażąda od Izby 
zezwolenia na sądowe ściganie deputowanego 
Baudina za ubliżenie agentowt policyi i za 
inne czyny, popełnione podczas manifestacji 
1 maja. 

Niedawno ukazała się broszura, w której po- 
stawiono kandydaturę generała Saussiera na 
prezydenia republiki. Broszura ułożona dosyć nie- 
zręcznie, pochodzi, jak się zdaje, z kół rojalisty - 
cznych. Niektórzy jednakże uważają ją za złośli- 
wy żart Rocheforta, gdyż generał Saussier w pa- 
ru ustępach przedstawiony jest w dość komi- 
cznem świetle. 


Z Anglii. 

W poniedziałek rozpoczęły się w Izbie gmin 
rozprawy szczegółowe nad ustawą o samorządzie 
Irłandyi. Wynik pierwszego dnia rozpraw uważać 
można za nadzwyczaj dla rządu korzystny, przy 
pięciokrotnem głosowaniu bowiem upadały wnio- 
ski i poprawki opozycyi tą samą mniejszością, ja- 
ka się okazała przy głosowaniu nad przejściem 
do rozprawy szczegółowej nad projektem Glad- 
stone'a. Najgorętsza walka toczyła się koło odra- 
czającego wniosku Churchilla, który jednak 
upadł, jak i wnioski poprzednie. Wynika z tego, 
że Gladstone rozporządza w Izbie gmin niewielką 
wprawdzie, lecz do powzięcia wszelakich uchwał 
dostateczną większością 40 do 50 głosów, 
że zatem wszelkie zapowiedzi o zmniejszeniu się 
szans przeprowadzenia tej ustawy, — są złośli- 
wym i bezsilnym wymysłem tych, którzy boją 
się tej ustawy, jako wymiaru sprawiedliwości po- 
litycznej. 

Robotnicy angielscy urządzili także 
„święto majowe", — lecz zmysł praktyczny 
nakazał im uznać niedzielę, jako dzień wol- 
ny od pracy, a więc i od możności zarobko- 
wania, za najwłaściwszą do narad i demon- 
stracyj. W Londynie odbyły się w ostatnią 
niedzielę w Hyde-parku dwa olbrzymie zgro- 
madzenia robotników, w których ucze- 
stniczyło przeszło 300.000 ludzi. Z 24 trybun 
przemawiali prelegenci, stawiając ośmiogo 
dzinną pracę, jako główny postulat klasy robo- 
tniczej. Z trybuny międzynarodowej przemawiała 
Ludwika Kautsky imieniem austryackich 
socyalnych demokratów. Policya zachowała się z 
wielkim taktem i spokojem i ograniczyła swą 
działalność do utrzymania wolnych przejść dla 
osób i wozów. 

Na ten sam temat przemawiano również na 
innych zgromadzeniach robotniczych, z których 
najliczniejsze odbyły się w Northamptoni 
Glasgowie. Ww stolicy Szkocyi zjawili się tak- 
że robotnicy z Niemiec i Francji. 

Pokój i porządek publiczny nie został nigdzie 
zakłócony. i 

W Dublinie zaszedł w sobotę nowy wypa- 
dek wybuchu bomby dynamitowej. Tym 
razem zbrodniczy zamach wymierzony był prze- 
ciw pałacowi sprawiedliwości. Szczęściem skoń- 
czyło się na potłuczeniu szyb w oknach i zerwa- 
niu kamieni brukowych, — Z ludzi jednak nikt 
szwanku nie poniósł. Śledztwo, wdrożone przez 
policyę, nie wykryło dotąd sprawców zamachu. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 11 Maja 1893. 


Z Bułgaryi. 


pełne zwycięstwo rządu. Nie ulega zatem prawie 


większość. Pogróżki, a nawet zabiegi Rosyi nie 
odniosły zatem żadnych skutków. Wpływ caratu 
na Bułgaryę upadł tak dalece, że dawni jej 


nem rzeczy. Z dawnej opozycyi w wyborach 
utrzymali się ci tylko, których zamieszczono na 
listach kandydatów rządowych Mimo długiej nie- 
obecności księcia i mimo niezwykłej nieobecności 
Stambułowa w Bnłgaryi, nie zaszedł ani 
jeden wypadek, który choćby w sposób najbłah- 
szy zakłócił istniejący porządek rzeczy. Książę 
Ferdynand miał nawet powrócić do krają do- 


zamknięcie wielkiego Sobrania. Tak donoszono 
jekt ten albo nie istniał wcale, albo uległ zmia- 


tem, kierunek, iaki 
czy, że ma zamiar stanąć na ziemi Bułgarskiej 
iw Tirnowie równocześnie z otwarciem obrad 


bistego wpływu na losy projektu 
o zmianę konstytucji. 


EKronika. 


Kraków, 10 maja. 


Następny numer naszego pisma z powodu przy- 
padającego jutro uroczystego święta, wyjdzie dopiero 
w piątek o zwykłej porze. E 

Na sprowadzenie zwłok Teofila Lenartowicza 
w dalszym ciągu złożono: 1 złr. J. Z; 2 złr. p. 
Jan Banaszkiewicz; 25 złr. Wydział powiatu stani- 
sławowskiego; 30 złr. Wydział powiatu jarosław- 
skiego; 41 złr. 75 ct. dr. Adolf Dietzius, burmistrz 
miasta Jarosławia, ze składek; 50 złr. Kasa miej- 
ska w Jarostawiu; 56 złr. 40 ct. Stowarzyszenie 
rękodzielników „Gwiazda* ze Lwowa; 76 złr. przez 
Administracyę i Redakcyę Nowej Reformy; 90 złr. 
45 et. przez Redakcyę Gazety Narodowej ze Liwo- 
wa p. Jarosław Pieniążek. 

Razem z ostatniemi wykazami złożono do rąk 
moich 2.139 złr. 70 et. Ksawery Konopka. 

Na sprowadzenie zwłok Lenartowicza złożył cech 
tapicerski w Krakowie kwotę 10 złr. 

Uroczysty wieczór ku czci T. Lenartowicza, 
przygotowywany przez Koło artystyczno-literackie na 
wezwanie komitetu zajmującego się sprowadzeniem 
zwłok poety do kraju, zapowiada się bardzo po- 
myślnie. Komitet, zestający pod przewodnictwem pre- 
zesa Koła p. Juliusza Kossaka, rozpisał listy do 
najwybitniejszych osobistości i sił artystycznych pol- 
skich w kraju i zagranicą, celem przygotowania pro- 
gramu. Wieczór, jak już poprzednio douosiliśmy, od- 
będzie się w dniu 11 czerwca, tj. w wilię pogrzebu 
Lenartowicza. Oprócz części muzycznej dopełni pro- 
gramu deklamacya i słowo wstępne, które wygłosi 
jeden z najwybitniejszych literatów polskich. 

Komitet zajmujący się urządzeniem pogrzebu 
dla ś. p. Józefa Blizińskiego komunikuje nam, z 
prośbą o ogłoszenie, następujące sprawozdanie : 

Komitet rozporządzał następującemi funduszami : 
Od Wysokiego Sejmu 300 złr., od pp. Domańskiej 
i Pareńskiej 10 złr., od grona redakcyjnego Czasu 
150 złr., od redakcyi N. Reformy 20 złr., Mieczy - 
sława Pawlikowskiego 10 złr., ks. Komorowskiego 
10 złr., Sewera Maciejowskiego 5 złr., Stowarzysze- 
nia tapicerów 9 złr. 50 ct. — łącznie kwota, jaką 
dysponował, 514 złr. 50 ct. Wobec znacznej ofiar- 
ności p. Aleksandra Szafrańskiego , przedsiębiorcy 
pogrzebów, oraz pokrycia wszelkich innych kosztów 
przez redakcyę Kuryera Polskiego, do której zmar- 
ły należał, komitet z kwoty, jaką rozporządzał, po- 
niósł wydatek jedynie na zbudowanie grobowca i 
nakrycie płytą kamienną, za ce, licząc tylko war- 
tość materyału, wypłacono kwotę 180 zlr. Kierują- 
cy budową inżynier p. Biborski, oraz wykonawcy 
zamówienia, rękodzielnicy krakowszy, pracę swoją 
ofiarowali bezinteresownie. Komitet wywiązawszy się 
z obowiązku oddania ostatniej posługi zmarłemu, 
cały pozostający fundusz w kwocie 334 złr. 50 ct 
złożył wdowie po Ś. p. Józefie Blizińskim do rozpo- 
rządzenia. 

Ogłaszając powyższy wynik obrotu funduszów 
komitet uważa sobie za miły obowiązek zarówno 
imieniem rodziny zmarłego, jak i własnem, złożyć 
najszczersze wyrazy podziękowania Przewielebnamu 
ks. archipresbiterowi infułatowi Józefowi Krzemiń- 
skiemu, Duchowieństwu świeckiemn i zakobnemu, 
Klerykom, Prezydentowi dr. Szlachtowskiemn i Ra- 
dzie miasta, Towarzystwu gimnastycznenu „Sokół“, 
Młodzieży akademickiej, OChórom Towarzystw : mu- 
zycznego, „Lutni“ i akademickiego, — wreszcie wszy- 
stkim tym osobom, które życzliwością swoją, bezin- 
teresowną pomocą, wreszcie przybyciem na pogrzeb 
dopomogły do uroczystego uczczenia pamięci zasłu- 
żonego pisarza. 

Juliusz Kossak, Michał Bałucki, Zygmunt 
Sarnecki, Kazimierz Ehrenberg, Antoni Klecz- 
kowski, dr. Józef Orłowski. 

Namiestnik hr. Badeni przybył dziś rano do Kra- 
kowa pospiesznym pociągiem dla wzięcia udziału w 
posiedzeniu Akademii umiejętności i powitany został 
na dworcu przez przedstawicieli władz. P. namiest- 
nik dziś nocą powraca do Lwowa. 

Do Rady Arcybractwa Miłosierdzia i Banku 
pobeżnego na odbytem w tych dniach dorocznem 
walnem zgromadzeniu człenków wybrani zostali: 
starszym jednomyślnie obeeny starszy dr. Wł. Mar- 
kiewicz, zaś znaczną wiekszością głosów podstarszym 
dotychczasowy podstarszy ks. kanonik J. Bukowski; 
radceami: prof, dr. Fr. Kasparek, ks. kanonik M. 
Fox, dr. Wł. Ściborowski, ks. prałat J. Krzemień- 
ski, H. Miildner, J. Matusiński, Fr. Kroebl, N. Gar- 
baczyński] ks. kanonik T. Midowicz, prof. F. Bacza- 
kiewicz, J. Geisler, A. Zborowski. Na wizytatorów 
wybrani zostali: dr. J. Zanietowski, W. Wojciechow- 
ski, ks. J. Łabaj, dr. St. Biesiadecki, Br Dobrowol- 
ski, ks. kanonik J. Borsuk, ks. T. Flis, A Moczj- 
dłowski, J. Kutrzeba, K. Molęcki, K. Drozdowski, 
dr. Wł. Miikowski, ks. M. Społski, T. Zajdzikowski, 
W. Dudek, ks. J, Bielenin, W. Żelechowski, J. Sta- 
szczyk. 

Tow. bratniej pomocy kelnerów w Krakowie 
w dniach 16 i 17 bm. obchodzić będzie uroczystość 
poświęcenia swojego sztandaru. Aktu poświęcenia do- 


Za kilka dni zbierze się w Tirnowie wiel- 
kie Sobranie, które ma uchwalić zmianę konsty- 
tucyi. Wybory dokonane w czasie nieobecności 
księcia bułgarskiego przyniosły jak wiadomo zu- 


żadnej wątpliwości, że projekt rządowy uzyska 


zwolennicy musieli pogodzić się istniejącym sta- 


piero po uchwaleniu zmiany  konstytncyi na 
przynajmniej dawniej. Zdaje się jednak że pro- 
nie. Książę z małżonką podąża bowiem z powro- 


obrano w podróży świad- 


wielkiego Sobrania. Nie sądzimy jednak, aby ten 
pospiech był wynikiem poczucia potrzeby oso- 
rządowego 


kona JE. książę kardynał Dunajewski po mszy w 
kościele N. P. Maryi. w dniu 17 bm. o godzinie 
81, rano odbyć się mającej. 

W ogrodzie strzeleckim jutro we czwartek od- 
będzie się Koncert orkiestry wojsk. 18 pułku pod 
kierunkiem kapelmistrza Hocka. Koncert od 4 do 7 
wieczór. 

Z ochotniczego Towarzystwa ratunkowego. 
Dnia 5 b. m. przystąpiły dwie gminy, przylegające 
do miasta Krakowa: Krowodrza i Nowa Wieś Na- 
rodowa, do Towarzystwa z roczną wkładką 10 złr. 
P. Władysław Fiszer z linii A-B ofiarował na cele 
Towarzystwa 20 złr., p. Dorożyński z Grand-Hotelu 
5 złr, za co im Towarzystwo publiczne podzięko- 
wanie składa. Zarząd stacyt. 

Krakowska orkiestra „Harmonia“ jutro w po- 
łudnie przygrywać będzie w rynku głównym. 

Piękną pogodę, prawdziwie wiosenną i ciepło 
mamy od wczoraj. „Majówki“ od jntra się zaczy- 
nają. 

Na wystawie obrazów w Sukiennicach jutro 
we czwartek przy elektrycznem oświetleniu odegra 
muzyka 18 pułku między innemi utworami Wagne- 
ra „Fliegende Hollaender", Leoncavallo „Pagliacci“, 
oraz Michaelisa „Türkisehe Scharwache“. 

Dia Tow. „Szkoły ludowej“ złożyła klasa X. 
I Z. W. 3 złr. 50 ct. 

Przy kolacyi u Fuchsa złożyli pp. K, K, L, Ł. 
1 złr. 

Na kolonie wakacyjne złożyła p. Ksawera Chle- 
bowska 2 złr., jako pozostałość ze składek na wie- 
niec dla Ś. p. Marcelego Guyskiego. Nadto złożyli: 
pp. N. i X. 5 złr, Podhorska ź złr., dr. Leon Mań 
kowski 5 złr, Helena Biecheńska 1 złr., Giinthe- 
rowa 1 złr, Ksawera Chlebowska 2 złr. 

Z teatru. P. Roman Żelazowski, którego gościnne 
występy na naszej scenie cieszą się wielkiem powo- 
dzeniem i udziałem publiczności, grać będzie jntro 
jednę ze swoich świetnych ról, mianowicie Roberta 
Heinecke w słynnej sztuce Sudermana p. t. „Ho- 
nor", a w sobotę wystąpi w znakomitej komedyi 
Zalewskiego „Przed ślubem* jako August Nowo- 
wiejski. 

Listę przedmiotów zgubionych w Krakowie w 
miesiącu kwietniu br, a przez uczciwych znalazców 
złożonych w wydziale III magistratu miasta, prze- 
glądać można w administracyi naszego dziennika w 
godzinach biurowych. 

Karawana murzyńskiego szczepu Suaheli zgro- 
madziła wczoraj, dzięki pięknej pogodzie, dość liczne 
grono widzów. Karawana tych gości z wschodnich 
wybrzeży afrykańskich, złożona z mężczyzn, kobiet 
i dzieci, godną jest rzeczywiście widzenia. Tańce wo- 
jenne, modlitwy, udane napady itp. wykonywa kara- 
wana przy dźwiękach przyrządu, zbliżonego do arfy, 
przy odgłosie bębnów i wśród więcej lub mniej 
miarowych i głośnych okrzyków. Suaheli nie przed- 
stawiają typu czysto murzyńskiej rasy; jest to szczep 
mięszany z Arabami. Zabarwienie skóry nie u wszyst- 
kich jest jednakie, u jednych przechodzi w ciemno- 
brudny, u innych w ciemno-brązowy i popielaty ko- 
lor. Układ czaszki, a zwłaszcza wystające szczęki 
świadczą o stanowezej przewadze typu murzyńskiego. 

Wystawa krajowa. W dniu onegdajszym odby- 
ło się we Lwowie posiedzenie sekeyi XII, urządza- 
jącej grupę 14 i 16. Udział uczestników liczny ; 
obrady, co uważamy za objaw pocieszający, żywe i 
pełne rezultatu. Grrupę 14 stanowią: a) wyroby me- 
talowe z zakresu <kewalstwa, ślusarstwa, nożowni- 
ctwa, blacharstwa, giserstwa, bronzownietwa i zło- 
tnictwa; b) wyroby zegarmistrzów ; c) wyroby opty- 
ków; d) wyroby platerowane i galwanoplastyczne. 
Grupa 16 obejmuje: przyrządy powozowe wszelkie- 
go rodzaju, powozy kryte i półkryte, faetoay otwar- 
te, tarantasy, wózki, wozy pocztowe, wozy ciężaro- 
we, gospodarskie i t. p, wreszcie okazy lakierni- 
etwa. Referat kowalstwa, kołodziejstwa, lakiernietwa 
i tapicerstwa powozowego wziął na siebie p. Mi- 
chalski, ślusarstwa pp. Zajączkowski i Weich, nożo- 
wnietwa pp. Telluk i Tópfer, blacharstwa, giserstwa 
i konwiserstwa pp. Schechter, Wojtyński i Łopacz, 
bronzownietwa, złotnictwa i optyki pp. Jarzyna i 
Silberstein, zegarmistrzowstwa p. Grabiński, wyro- 
bów platerowanych p. Rosenbusch. Referat grupy 16 
opracuje p. Ostaszewski z Grabownicy. 

Andrzej hr. Potocki przybył onegdaj do Lwowa 
i przewodniczył obradom sekcyi VI (produkcya mi- 
neralna). W zastępstwie referenta sekcyi prof. Szaj- 
nochy, który czas dłuższy bawił za granicą, pro- 
gram sekceyi opracował i przedstawił prof, Niedźwie- 
cki, będący równocześnie wiceprezesem sekcyi. Po- 
śród bardzo wielu ważnych uchwał nie małego zna- 
czenia jest myśl, podjęta przez hr. Potockiego, a któ- 
rą dyrekcya wystawy uskuteczni. Oto podczas całe- 
go sezonu wystawowego przeprowadzane będą naj- 
systematyczniej próby wartości materyałów opało- 
wych kopalnych z uwzględnieniem kosztów trans- 
portu i t. d. Hr. Potocki pełni zarazem żmudne i 
doniosłe obowiązki przewodniczącego komisyi wysta- 
wowej Towarzystwa rolniczego krakowskiego, a peł- 
ni je 4 rzetelnem oddaniem się sprawie, 

Na rogach ulic m. Lwowa ukazało się w dniu 
wczorajszym następujące ogłoszenie: „Powszechna 
Wystawa krajowa we Lwowie r. 1894 pod prote- 
ktoratem Najmiłościwszego Cesarza i Króla Franci- 
szka Józefa I. Wstęp na plac budowy Wystawy 
dozwolony jest od dnia 1 maja r, b. tylko za bile- 
tami, które sprzedają kasy na placu Wystawy. Cena 
biletów następująca: w niedzielę i dni świąteczne 
10 ct. (plac otwarty od 9 rano do 8 wieczór); w 
dni powszednie 25 ct. (plac otwarty od 10 do 1 
rano i od 3 do 7 wieczór) Bilet ważny jest tylko 
ua dzień, w którym został kupiony. Dyrekcya.* 

„Gwiazda“, Stowarzyszenie rękodzielników Lwow- 
skich, zamierzało w bieżącym miesiącu obchodzić 
25-letnią rocznicę swego założenia, Okazały się je 
dnak trndności w urzeczywistnieniu tego zamiaru, 
a nadto poruszono myśl, aby obehód ten odłożyć do 
roku przyszłego i dać możność przybywającym na 
uroczystość delegatom bratnich Towarzystw z pro- 
wineyi zwiedzenia wystawy krajowej. Na posiedze- 
niu pełnego komitetu jubileuszowego dnia 4 b. m. 
myśl odroczenia wspomnianego obchodu została je- 
dnogłośnie przyjęta. Uroczystość jubileuszu „Gwia- 
zdy* lwowskiej odbędzie się zatem w przyszłym 
roku, a należy się spodziewać, że wezmą w tej urc- 
czystości żywy udział członkowie wszystkich podo- 
bnych Stowarzysząń rękodzielniczych z całego kraju. 
Termin uroczystości i zjazdu, tudzież bliższe szeze- 
góły będą w stosownym czasie ogłoszone. 

Uczniowie lil kursu kraj. średniej szkoły rol- 
niczej w Czernichowie w dniu 26 kwietuia b. r. 
udali się pod przewodnictwem pp. prof. Trochanow- 
skiego, Piotrowskiego i Wojciechowskiego na trzy- 
dniową wycieczkę do dóbr tarnowskich ks. Kusta- 
chego Sanguszki. Wzorowa administracya i całość 
gospodarstwa, oraz wzorowo prowadzone zakłady 


ryału do pouczenia praktyczaego, to też 
czernichowska odniosła wiele korzyści 
cieczki, zachowując 


tarnowskich p. Habichta, jako też pp. administrato- 
rów włości. 


warzystwa sztuk pięknych we Lwowie, wspólnie z 
drem prof. Emilem Dunikowskim, pełnomocnikiem 


szki w Chicago — w myśl ogłoszonego konkursu 
na projekta do rzeczonego pomnika, zaprosiła do 
komisyi sędziów pp.: Ajdukiewicza Tadeusza, art. 
mal., Bełtowskiego Juliana, art. rzeźb., hr. Borkow- 
skiego Jerzego, delegata reprezentacyi lwowskiej, 
Dauna Alfreda, art. rzeźb., 
Kossaka Juliusza, Kuhna Adolfa, Łozińskiego Wł. 
i Talowskiego Teodora; na zastępców zaś pp.: Ka- 
czora - Batowskiego St, Kossaka Wojciecha, Lewan- 
dowskiego St., 


18 b. m. 


Zajączka w Kętach święciła uroczyście dzień 8 ma- 


bryki, gdzie dla nich urządzono zabawę. 


Towarzystwa „Szkoły ludowej* 27 złr. Daj Boże, 
aby to było dobrym przykładem, zastosowywanym 
przy sposobności każdego naszego zebrania, zgroma- 
dzenia, wieczorku, zabawy i t. p. Zebrane pieniądze 
wpłynęły do kasy Koła miejscowego w Nowym 
Sączu. 

Przy sposobności pożegnania p. nadinżyniera Dre- 
wnowskiego, przeniesionego do Krakowa, złożyło gro- 
no maszynistów tutejszej ogrzewalni na rzecz Towa- 
rzystwa „Szkoły lndowej* kwotę 52 złr., która zo- 
stała wręczoną skarbnikowi Koła miejscowego w 
Nowym Sączu. Podnosząc ten czyn szlachetny do- 
dajemy, że nie jest on objawem odosobnionym, bo 
ci dzielni pracownicy, spełniając sumiennie trudne 
swe zawodowe obowiązki, nie zapominają nigdy o 
obywatelskich patryotycznych obowiązkach. 

Przy sposobności pożegnania naczelnika tutejszych 
warsztatów p. Preislera zebraną została kwota 7 
złr. Groszowe szładki w dnin 3 maja przyniosły na 
kolei 5 złr. 32 ct, a z okazyi zebrania członków 
straży ochotniczej ogniowej zebrano 2 złr. 45 ct. — 
wszystko na rzecz Tow. „Szkoły luduwej*. 

Brody, 3 maja (Koresp. N. Reformy). W prze- 
dedniu 3 maja wieczorem porozlepiano plakaty, o- 
znajmiające tutejszym mieszkańcem, że w dniu 3 
maja odbędzie się nabożeństwo, na którem ks. ka 
nonik dr. Krechowiocki wygłosi stosowne kazanie. 
Ta wiadomość ściągnęła bardzo wielu nabeżnych. 
których pe odprawionem nabożeństwie w półgodzin- 
nem trwającem kazaniu, zastosowanem do znaczenia 
konstytucyi 3 maja, z otemi słowy natchnął kapłan 
wznioślejszą myślą i nadzieją lepszej przyszłości. Dzi- 
wimy się tylko, dlaczego na plakatach nie było wy- 
pisane, na jaką pamiątkę nabożeństwo to urządza 
się — przecież rząd nie skonfiskowałby plakatów | 

O fakcie, świadczącym o poczuciu sprawiedliwości 
rosyjskich sądów, świadczy następujące zdarzenie. 
Tutejszy majster ślusarski, nazwiskiem Piech, po- 
szedł do granicy za jakimś interesem, tu go po- 
chwycili żołdacy rosyjscy i pytali jak się nazywa, 
a ten trzęsąc się ze strachu, odpowiada po cichu 
„Piech“. Ci wzięli to za słowo „szpieg“ — 
rzucają się na niego i biją bez litości, a potem 
wrzucili go do więzienia, — biedny siedzi już tam 
kilka tygodni i nie sposób go wydobyć. Ciekawe są 
argumenta, jakie podają urzędnicy z Radziwiłłowa, 
za uwięzienie dwóch urzędników ze Lwowa, a kto- 
rych już wypuszczono, powiadają, że ciągnęli sznury 
od dzwonnie i wypytywali tamtejszych żołdaków o 
stosunki wojskowe. Czy to do uwie1zenia, aby to był 
powód uwięzienia tych ludzi 

Z powiatu ropczyckiego piszą do nas: W po 
wiecie naszym znajdują się w wielu wsiach tablice 
z tak przekręconemi nazwami miejscowości, że tru 
dno nieraz dorozumieć się, co oznaczają i jakim ję- 
zykiem są napisane P. marszałek Rady powiatowej 
ropczyckiej nietylko z urzędu swojego i jako Polak 
0 to weale nie dba, ale dozwala, że w jego wła- 
snych wsiach znajdują się śmiech wzbudzające takie 
tablice. Wśród innych dwie szczególnie się wyró- 
żniają, które tak brzmią w oryginale: Gmina Iwe- 
zicze (zamiast Iwierzyce) powiat Ropczice (zamiast 
Ropczyce), a druga: Gmina Ulemyów (zamiast Olim- 
pów) piowiot Ropvicze (zamiast powiat Ropczyce. 

Byłby chyba czas poprawić eo należy. 

Eliza Orzeszkowa, znakomita autorka, według 
doniesienia Kurycra Warszawskiego, zapadła na 
zdrowiu. Lekarze zalecili chorej rychły wyjazd na 
wieś i bezwarunkowy spokój, przy oderwaniu się 
od wszelkich zajęć. 


Ze Stowarzyszeń. 


== Walne zebranie członków krakowskiego 
Tow. strzeleckiego odbyło się w niedzielę na strzel- 
nicy. Zebranie niezwykle liczne zagaił prezes dr. Jan 
Hajdukiewicz. Pamięć członków zmarłych: Goetza, 
Gralewskiego i Siedeka uczcili zebrani przez po- 
wstanie. Do grona strzeleckiej braci przyjęto p. Zy- 
gmunta Wasilkowskiego. W dokonanych wyborach 
zarządu Towarzystwa, prezesem jednogłośnie i po- 
nownie wybrany został p. dr. Hajdukiewicz, jego 
zastępcą artysta malarz p. Wejneko - Tomkiewicz, 
sekretarzem p. Marfiewicz, właściciel hot-lu, gospo- 
darzem, od lat dawnych pełniący te obowiązki, Pp. 
Adam Miłaszewski, skarbnikiem również ponownie 
p. Józef Rudnicki. Do wydziału wybrani: pp. Ar- 
matowiez, wł. dóbr, „Roman Chmurski, radca miej- 
Tow. ubezpieczeń i Matusiński, budowniczy. Po po- 
łudniu rozpoczęło się strzelanie do tarczy. Piękną 
nagrodę zdobył za najcelniejszy strzał p. Gustaw 
Lazar, kupiec i właściciel dóbr. 


Składki. Dla zasługującej na pomoc nieszczęśli- 
wej rodziny złożyli w Redakcyi naszej: M. D. 1 złr., 
X. X. 1 złr, E A. 1 złr. Razem 3 złr. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We czwartek 11 maja: Siódmy gościnny wy- 


przemysłowo-rolne, destarczyły bardzo wiele mate- 

młodzież 
z tej wy- 
równocześnie w sercach miłe 
wspomnienia gościnnego przyjęcia, jakiego doznała 
tak ze strony głównego dyrektora administracyi dóbr 


Konkurs rzeżbiarski. Reprezenta va zjedn. To- 


komitetu do budowy pomnika dla Tadeusza Kościu- 


Hochbergera Juliana, 


Markowskiego Juliana i Rawskiego 
Wincentego. Sąd konkursowy zbierze się w daoiu 


Z Kęt donoszą nam: Fabryka sukna Franciszka 


ja, jako 25-letnią rocznicę założenia przedsiębior- 
stwa. Po uroczystem nabożeństwie, odbytem w kla- 
sztorze Sióstr Kapucynek, robotnicy podążyli do fa- 


Z Nowego Sącza piszą nam: Na dorocznym u- 
roczystym wieczorku, urządzonym przez tutejsze To- 
warzystwo „Sokół* w 102-gą rocznicę konstytucji 
3 maja, została zarządzoną z inicyatywy p. Krza- 
nowskiego „groszowa składka“, która przyniosła dla 


stęn Romana Żelazowskiego, artysty teatru lwow- 
skiego. „Honor“ (Die Ehre), komedya w 4 aktach 
Hermana Sudermanna (W roli Leonory wystąpi po 
raz drugi Jadwiga Szwenik). 

W sobotę 13 maja: Usmy gościnny występ 
Romana Żelazowskiego, artysty teatru lwowskiego, 
„Przed ślubem*, komedya w 5 aktach Kazimierza 
Zalewskiego. 

W niedzielę 14 maja: Dziewiąty i przedosta- 
tni gościnny występ Romana Zelazowskiege, artysty 
teatru lwowskiego. „Zbójcy*, tragedya w 5 aktach 
Fryderyka Schillera 


| ë | 


Publiczne posiedzenie Akademii 
Umiejętności. 


Ze zwykłym uroczystym ceremoniałem, przy 
nader licznym udziale publiczności, odbyło się 
dziś o godzinie 12 w południe doroczne publi- 
czne posiedzenie Akademii Umiejętności. W gro- 
nie uczestników uroczystości óbecnymi byli prócz 
miejscowych i licznych przybyłych ze Lwowa 
członków Akademii i jej zarządu, także JE. ksią- 
żę kardynał Dunajewski, namiestnik hr. Badeni, 
naczelnicy władz, profesorowie uniwersytetu, oraz 
zastęp młodzieży uniwersyteckiej. Przygotowane 
krzesła zajęte były przeważnie przez panie. 

Uroczystość zagaił JE. dr. Julian Dunajewski, 
zastępca protektora Akademii, przemówieniem, 
w którem podniósł skrzętną i skuteczną działal- 
ność Akademii na polu badań naukowych. Z 
szczególniejszym naciskiem podniósł mowca i za 
rzetelną Akademii zasługę poczytał, że w prowa- 
dzeniu badań naukowych uwzględnia instytucya 
przeważnie rzeczy i sprawy ojczyste, nie zapo- 
znając wszelako ogólno-europejskiego ruchu nau- 
kowego. 

Mowca przypomniał, że w dniu dzisiejszym 
minęło właśnie 20 lat od daty pierwszego publi- 
cznego posiedzenia Akademii, odbytego w obe- 
eności jej protektora arcyksięcia Karola Ludwika. 
Przez przeciąg tyeb lat 20 Akademia w miarę 
sił i zasobów swoich dopełniała swego posłanni- 
etwa i swych wobec narodu i społeczeństwa obo- 
wiązków. Życzeniem najpomyślniejszego rozwoju 
i skutecznej działalności na dalsze dwudziestole- 
cie złożonem w ręce prezesa Stanisława hr. Tar- 
nowskiegu zakończył dr. Dunajewski przemowę. 

Drugi z kolei zabrał głos prezes Akademii ' 
St. hr. Tarnowski. Dłuższe to przemówienie, jak 
i po inne lata było streszczeniem programu Aka- 
demii, wyznaniem wiary tej naukowej instytucyi 
i zawierało zapowiedź dalszego jej działania. 


Mowca rozpoczął od wynurzenia podziękowania 


w pierwszym rzędzie protektorowi Akademii arc. 
Karolowi Ludwikowi, rastępnie jego zastępcy 


JK. drowi Julianowi lunajewskiemu, rządowi i 
jego organom za pełne dobrej woli i skuteczne 
popieranie 


działalności i usiłowań Akademii 
w ciągu ubiegłego dwudziestolecia. Nie przepo- 
mniał też mowca, że upływa 10 lat od śmierci 


ś. p. Szujskiego, generalnego sekretarza, którego 


duch do dziś dnia ożywia instytucyę, jak ożywia 


ją tradycya i pamięć zasług i działalności w tym 


samym ducbu prowadzonej innych wielkich ozdób, 
które śmierć wyrwała w ciągu lat z dzisiejsze- 
go grona. 

Generalny sekretarz Akademii prof. dr. Stani- 
sław Smolka odezytał następnie sprawozdanie < 
z działalności za rok ubiegly. Sprawozdanie to 
ogłoszone drukiem i rozdane uczestnikom posie- 
dzenia wykazuje ożywiony ruch naukowy na 
wszystkich trzech wydziałach. Rok ubiegły pod 
względem ruchu wydawniczego zapisał się przy- 
bytkiem 20 tomów wydawnietwa, w roku zaś 
bieżącym już do tej chwili 28 tomów znajduje 
się częścią na półkach księgarskich, częścią pod 
prasą. 

Sprawozdanie poświęca słowa gorącego wspo- 
muienia dla zmarłych w ciągu roku ubiegłego 
członków zwyczajnych śp. Józefa Supińskiego, 
oraz członków nadzwyczajnych według dawnego 
statutu Stefana Buszezyńskiego, Władysła- 
wa Seredyńskiego i Antoniego Essen- 
weina. Wyrazy głębokiego żalu poświęcił też 
mowca Ś. p. Lotarowi Dargunowi, któremu śmierć | 
nie dozwoliła doczekać się zaszczytnego zaliczenia 
w poczet członków. 

Z administracyjnego sprawozdania dowiadujemy 
się, że Akademia zdołała zrealizować kilka daw- 
niejszych zapisów i jest w toku zrealizowania 
kilku ostatnich. Dowiedzieliśmy się także, że z d. 
| stycznia b. r. wydzierżawiono zakład kąpielowy 
Szezawnieki p. Feliksowi Wiśniewskiemu na prze- 
ciąg lat 17. Jak dotąd, tak i na przyszłość nie 
będzie jednak miała Akademia żadnych z czyn- 
szu dzierżawnego dochodów, gdyż wszystkie wpły- 
wy pochłaniają spłaty na rzećz spadkobierców ś. 
p. Szalaya i zwroty poczynionych dawniej wkła- 
dów. 

Przy tej sposobności wyraża sprawozdawca i- 
mieniem Akademii podziękowanie komitetowi, któ- 
ry przez lat 15 zarząezał Szczawuicą. 

zakończeniu sprawozdania przypomniał dr. 
Smolka znaczenie nowo otwartej przez Akademię 
stacyi naukowej w Paryżu, powstałej na miejscu 
dawnego Towarzystwa historyczno - literackiego. 
Stacyą tą zarządza osobny ko:nitet pod przewod- 
nietwem ks. Wł. Czarto.yskiego, a urzędnikami 
Akademi. przydzielonymi do zbiorów. są dr. Jó- 
zef Korzeniowski i dr. Edward Porębowicz. We- 
dle słów sprawozdawcy. stacya naukowa paryska, 
rozszerzająć działalność naukową Akademii, staje 
się najlepszym łącznikiem pomiędzy naszą insty- 
tucyą naukową, a całym uczonym Światem zagra- 
nicznym. A 

Z kolei nastąpiło odczytanie nowo mianowa- 
nych członków Akademii. Oto ich lista: 


Kandydaci na Członków Akademii, 
wybrani na wydziałach 30 pażdziernika 1592. 

Na wydziale filologicznym na człon- 
ka czynnego zagranicznego: Henryk Sienkie- 
w iez. Na członków korespondentów: dr. Piotr 
ÓĆhmielowski w Warszawie, prof. dr. Ludwik | 
Owikliński we Lwowie, prof. dr. Józef Kal- ; 
lenbach we Fryburgu, prof. dr. Adam Mio- 
doński w Krakowie, prof. dr. Leon Stern- 
bach w Krakowie. 

Na wydziale historyczno-filozofi- 
cznym na członków korespondentów : prof. dr. 
Władysław Abraham we Lwowie, prof. dr. 
Józef Kleczyński w Krakowie, dr. Maksy- 
milian Perlbach w Halle. O. Paweł Pier- 
ling w Paryżu, dr. Antoni Prochaska we 
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Lwowie, dr. Aleksander Semkowicz we Lwo- 
wie. Do tej kategoryi członków należeć miał ś. p. 
Lotar Dargun. 

Na wydziale matematyczno-przy- 
rodniczym na członków czynnych krajowych: 
prof. dr. Julian Niedźwiecki we Lwowie, 
czł. kor., prof. dr. August Witkowski w Kra- 
kowie, czł. kor. Na członków korespondentów: 
dr. Ludwik Birkenmajer w Czernichowie, 
Stanisław Dickstein w Warszawie, dr. Wła- 
dysław Nataason w Krakowie, dr. Adam 
Prażmowski w Krakowie. 

Zapowiedziany programem odczyt Juliana Klacz- 
ki odczyt „O św. Franciszku z Assyżu i gotyce 
włoskiej“ z powodu nieobecności autora znalazł 
wytwornego lektora w osobie prezesa Stan. hr. 
Tarnowskiego. 

W zakończeniu uroczystości sekretarz general- 
ny odczytał sprawozdanie z konkursów załatwio- 
nych w ciągu roku bieżącego oraz nowo na rok 


bokie sprawiło wrażenie. „Jegomość odbierze 
swoje pieniądze“, woła w końcu oskarżony. „A to 
jakim sposobem ?* zapytuje zastępca lwowskiej 
Kasy oszczędności, dr. Doboszyński, „wszakże 
nawet dziesięć procent nie odzyskają wierzyciele, 
a najprawdopodobniej nie nie dostaną*. „Gdybym 
ja był pozostał na stanowisku, wszyscy byliby 
dostali swoje“, nie waha się oskarżony ode- 
przeć. 


Dział ekonomiczny. 


Posiedzenie Wydziału Związku Stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych we Lwowie odbę- 
dzie się w poniedziałek dnia 15 maja 1893 o 
godzinie 4 popołudniu we własnym lokalu ulica 
Hetmańska l. 12. 

Na porządku dziennym: sprawozdanie z czyn- 
ności biura i z lustracyi Stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych w wysiawie krajowej — 
w sprawie wydawnictwa statystyki. w sprawie 
regulaminu i układów służbowych z urzędnika- 
mi — i przyjęcie do Związku nowych Towa- 
rzystw. 

Jarmarki w Bochni. Namiestnictwo reskryp- 
tem z dnia 9 lutego 1898 l. 3188 udzieliło gmi- 
nie miasta Bochni koncesyę na 26 dorocznych 
jarmarków na konie, bydło i nierogaciznę, które 
mają się odbywać co drugi czwartek łącznie z tar- 
gami tygoduiowemi. Gdyby na dzień jarmarczny 
przypadło święto uroczyste natenczas jarmark od 
być się ma w bezpośrednio następującym dniu 
powszednim. W myśl tej koncesyi odbędą się 
w roku 1898 jarmarki w następujących dniach 
czwartkowych a mianowicie: 25 maja, 8 i 22 
czerwca, 6 i 20 lipca, 3, 17 i 81 sierpnia, 14 i 
28 września, 12 i 26 październisa, 9 i 28 listo- 
pada, 7 i 21 grudnia, a pierwszy jarmark w ro- 
ku 1894 przypada we czwartek dnia 4 stycznia 
poczem już bez przerwy co drugi czwartek jar- 
marki odbywać się będą. 

Kolej lwowsko czerniowiecka. W sobotę od- 
było się w Wiedniu 35 walne zgromadzenie ak- 
cyonaryuszów kolei lwowsko-czerniowieckiej. Re- 
prezentowanych było 34.822 akcyj przez 35 ukcyo- 
naryuszów. Po przyjęciu sprawozdania rady nad- 
zorczej. generalnej dyrekcyi i komisyi rewizyjnej 
do wiadomości, udzielono absolutoryum radzie 
nadzorczej. Czysty zysk w r. 1892 wynosi złr. 
2,868.282. Stosownie do wniosku rady nadzor- 
czej, postanowiono wypłacić na każdą akeyę su- 
perdywidendę 4 złr,, tak, że czysty dochód za 
r. 1892 na każdą akcyę przypada w kwocie 14 
złr., czyli 7 pre. Wreszcie przyjęto do wiado- 
mości kooptowanie Kmila Torosiewicza na człon- 
ka rady nadzorczej w miejsce zmarłego hr Kra- 
siekiego. W końcu pizystąpiono do wyborów do 
rady n dzorczei Ustępujących członków lorda Ce- 
cil, Adolfa Ritdensteiua i Emila Torosiewicza wy- 
brano ponownie, a w miejsce zmarłego Wiliama 
Drake wybrano Samuela Hahna. Na rewidentów 
wybrani zostali Kunersalder, Schlesinger i Sonn- 
dorfer, a na ich zastępeów Fink i Hiller. 

Ruch kolejowy. W miesiącu marcu b. r. dłu- 
gość linii austro-węgierskich dróg żelaznych nie 
powiększyła się wcale. 

W miesiącu tym na wszystkich kolejach Au- 
stro- Węgier przewieziono 9,545.996 osób, a 
8647%,548 ton towarów — i osiągnięto dochód 
25,950.958 złr., czyli 927 zły. za kilometr. 

w miesiącu mareu 1892 r. przewicziono tylko 
8 953.739 osob, a 7,752.018 ton towarów i osią- 
guięto doshód 23,799.221 złr. czyli 858 zir. na 
kilometr 

W miesiącu marcu b. r. podniosły się zatem 
dochody o 8% od sta na kilometrze. 

W calym pierwszym kwartale b r. wynosiły 
dochody austro-węgierskich dróg żel. 69,295.62 1 
złr, a w pierwszym kwartale roku zeszłego tyl- 
ko 66 278.343 złr 

Jednakowoż obecnie długość linij kolejowych 
wynosiła 28.002 kilometrów, — a w pierwszym 
kwartale tylko 27.729 kilometrów. Wskutek tego 
przecięciowy dochód na 1 kilometr wypadał na 
pierwszy kwartał b. r. 2.475 złr.. a 2.390 złr. na 
pierwszy kwartał zeszłego roku. 


Nagrody z 
mal: 

Nagrodę literacką: dr. Władysław Abraham 
za dzieło pod tytułem „Organizacya kościoła w 
Polsce do połowy XII wieku*. Nagrodę artysty- 
czną: Piotr Stachiewicz za dzieła w ciągu 
roku wystawione, a w szczególności za obraz 
„Pogrzeb górnika“. 

Nagrodę z konkursu JEkse. Józefa Majera 
przyzuano p. Maryanowi Raciborskiemu za dzieło 
„Flora kopalna ziem polskich“. 

Sprawozdanie z konkursów pomniejszych za 
mieścimy dla braku miejsca w uastępnym nu- 
merze. 


fundacyi  Barczewskiego otrzy- 


po R Z O ZO CA. 


Z izby sądowej. 


Rozprawa Wyspiańskiego o zbrodnię oszustwa i 
sprzeniewierzemia. 
(Ciąg dalszy ) 

Dzień piąty rozprawy. Wyspiański odpowiada 
na zeznauia ks. Gnoińskiego, że mu jest nader 
przykro występ'wać przeciw sukni kapłańskiej, 
gdyż on sam chciał być księdzem, ale obstaje 
przy swojem twierdzeniu. że ks. Gnoiński istotnie 
przeznaczył swój kapitał 12260 złr. ua fundusz 
gwarancyjny, że zrzekł się poduiesienia tego ka- 
pitu, oraz procentów i że odnośny dopisek na 
deklaracyi z zgodą ks. Gnoińskiego zami-szczony 
został. Daremnie wyjaśnia mu przewodniczący, że 
taka deklaracya równałaby się zrzeczeniu tej su- 
my, do którego to przypuszcz"nia nie ma żadnej 
podstawy, oraz że wszystkie inne okoliczności 
sprzeczne są z przedstawieniem oskarżonego. 

Świadek dr. Jan Rosner, adwokat i burmistrz 
m. Biały, oraz dyrektor taintejszej kasy oszczę- 
dności, opowiada, że niejaki Schafer przesłał raz 
przez służącego 1000 złr. do kasy. oszczędności 
bialskiej dla złożenia tej sumy na książeczkę 
wkładkową — służący pomylił się jednak i za- 
szedł do Tow. Zal. — Wyspiański odebrał tę 
sumę, wystawił książeczkę, do której jednak wpi- 
sał. że suma ta na lat dziesięć umieszczona Zo- 
stała. P. Schäfer odebrawszy taką książeczkę 
wkładkową zażądał uatychmiast zwrotu sumy. 
któremu to żądaniu opierał się Wyspiański, gdyż 
suina na lat dziesięć złożona została. Dopiero pod 
groźbą doniesienia do prokuratoryi wydał pie- 
niądze. Takie praktyki byłego dyrektora powta- 
rzady się, że samowolnie wpisywał do książeczek 
wladkowych termiua kilkuletnie, na które sumy 
złożone być miały. — Wyspiańskiemu wystawia 
dr Rosner świadectwo, że jest człowiekiem uie- 
zwykłych zdolności i nader sprytnym. „Dziękuję 
za takie uzuanie, odpowiada Wyspiański, bo ro- 
zum i zdrowie, w dwa największe skarby.* 

Uzwarty świadek, ks. Emilian Schindler, pro- 
boszcz w Jasienicy na Śląsku, sprawił na wszyst- 
kich bardzo sympatyczne wrażenie. Uskładał ou 
sobie 4,500 złr., zbierając fundusz dla urzeczy- 
wistnienia dawno powziętego zamiaru założenie 
w swej parafii szkoły organistów 1 śpiewaków. 
Chcąc, żeby ten fundusz urósł do potrzebnej na 
ten cel wysokości, postanowił ulokować ten ka- 
pitał w jednej z trzech instytucyi wkładkowych 
w Biały. 

Zaszedł przypadkowo do Towarzystwa zalicz- 
kowego. Ponieważ raz słyszał od księży, że ks. 
Gnoiński ulokował nieszczęśliwie swój kapitał, 
przeto powiedział sobie, że w tej instytucyi nie 
złoży swych pieniędzy, i dlatego zapytał się dy- 
rektora, czy zna ks. Gnoińskiego. Wyspiański 
odrzekł, że nie zna wcale ks. Gnoińskiego, (któ- 
ry był przecież przez lat wiele prezesem Rady 
nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego). Zaraz 
więc złożył ks. Schindler do rąk jego całą sumę, 
a uczynił to tem chętniej, że go „ujęła twarz 
jego* oraz opowiadanie. iż Niemcy przeszkadzają 


Targ wiedeńsk. (Targowica St. Marx.) Na 
wczorajszy targ (9 b. m.) zapowiedziano 9428, 
a przypędzono 9334 świń. Z tego było 4769 
świnek i 4565 węgierskich świń tucznych. Pła- 
cono za kilogram żywego zwierzęcia: wyborowe 
po 46 do 47 ct., wyjątkowo po 47 ct., średnie 
po 40 do 44 ct, lekkie po 38 do 37 ct, a 
świnki po 32 do 41 et. 


Z targów zbożowych. 
Kraków, 9 maja. 
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grosse Dummkeit begangen“, powiedział mu ad- UB OMO 0 0 % R SE 
wokat, który zajął się przedewszystkiem uzyska- | Groch ` io 1%— 
niem od Wyspiańskiego prawnego potwierdzenia | Tatarka , T Ga 
na odbiór tej kwoty, gdyż wystawiona książeczka | Proso . k— GE 
wkładkowa była nieważna, albowiem była pod- no i Wi 1 ljep 
pisana, przez Szmerdę. który już Wówczas drugim SARE f Pai, kc 
dyrektorem nie był. (Wyspiański kazał temu |Słoma . „+ —— 180 
„dyrektorowi* na zapas książeczki takie popod- | Koniczyna na paszę . —— b 
pisywać). Nazajutrz pojechał do ks. Schindlera o) a hektolitr 180 LA 
Wyspiański, czyniąc mu zarzuty, że swojem po-| Masta za gamie | | |> 77.7. ES 4a 
stępowaniem dyskredytuje, Towarzystwo, iopowia- | Spirytus na 95° Tralesa za hektolitr . == Z 
dał mu, że ma widoki dostać kilka tysięcy z Okowita na 80° Tralesa za hektolitr : w A 


Krakowa, od swojego krewnego, profesora dra 
Kazimierza Grabowskiego, który ma 100.000 
złr. majątku. — „Co pan powiesz na to zeznanie 
ks. Schiudlera?* pyta się przewodniczący. „Co 
to za ksiądz bez wiary ?" odpowiada, to jest bez 
wiary w niego. i 

Na zapytanie przewodniczącego odpowia ks. 
Schindler, że nie żąda ukarania Wyspiańskiego 
i do Postępowania się nie przyłącza, a szkodę 
swoję darowuje mu „Dzisiaj tak mało poboż- 
nych, dodaje, on przedstawiał Się jako jeden 
z tych rzadkich, mówił, że kasa stol pod opieką 
Zbawiciela, ale z oburzeniem odwróciłem się od 
niego, jak mi po tem wszystkiem rozpiąwszy 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiego), 
_ Kraków, dnia 10 maja. 
wczoraj | dziś 
g. 10 w.jg. 6 rano 


dziś 
g. 2 pop. 


748:6 mm|749 4 ma pet mm 


= uzo ANO | 
Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 
Temperatura 7 ; 
w stopniach Celsiusza | 1092 | +75 |-F17%4 


Kierunek i moc wiatru 


; EN 
surdut, pokazywał serce Pana Jezusa na Swojej = cinin, 10 AAA pann ah 
koszuli wyciśnięte. Całe życie szczędziłem, ażeby ilgotność względna 
zebrać ten grosz i łem mu, na jaki to cel, (w_odsetkach) 65% | 82% 381% 
teraz moja myśl idzie precz od niego, ale daru- Stan nieba 1 e" 1 |" 
ję mu“. Słowa czcigodnego księdza, lat 62 liczą- | 0 pog., 10 zup. pochm. ` 4 


głę- 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOC 


Kraków, Rynek główny, linia A—B. 


cego, Z ewangieliczną prostotą wyrzeczone, 


Lwów, 10 maja. 


lzby sejmowej na wniosek komisyi budżetowej 
przyznano pogorzelcom Terpiłówki 100 złr. 
Zupawy 50, Ulanowa 600, Serednego 


100, Mikołajowa 


Wniosek p. Szczepanowskiego o udzie- 
lenie 2000 złr. na sprowadzenie zwłok Teofila 
Lenartowicza odesłano do komisyi budżeto- 


wej. Wnioskodawca 
wniosek, zwrócił się 
i oni oddali hołd 
i zgody społecznej, 


poezyi, który tem samem winien wzniecić sym- 


patye ruskie. 


Bardzo pięknie motywował następnie swój wnio- 


sek poseł Potocz 


kredytowej dla drobnych rolników. Izba z wiel- 
kiem zajęciem przysłuchwała się jego wywodom 
darząc go często oklaskami, a komisya bankowa, 
do której wniosek odesłano, będzie miała wdzię- 
czny temat do opracowania. Następny wniosek 
Borkowskiego o udzielenie dalszych 100.000 
na koleje podolskie spotkał się z zasaduijezą opo- 
zycyą co do odesłania go wogóle do komisyi. 
W głosowaniu rozstrzygnęło odesłanie wniosku 
do komisyi kolejowej. Posiedzenie trwa dalej. 


wiązał z Kalnokym 
wach wewnętrznych 


poglądy, że także niektóre ustępy publikowane 
z oświadczeniami jego Są zgodne, cała jednak 
publikacya, jakto zresztą zdaje się sam Atzel przy- 
znawać, nie może mieć żadnej pretensyi do au- 


tentycznoś “i. 


Wiedeń, 10 maja. 
baron de Vaux, starszy ochinistrz nadworny 


arcyksięcia Rainera , 
łudniu. 


Lublana, 10 maja. 
zażądał umieszczenia napisów słoweńskich na bu- 


dynkach i urzędach 


że marszałek kraju nowomianowanego kierownika 
krajowego rządu przy objęciu urzędowania powi- 
tał w języku niemieckim. Marszałek wytłomaczył 


się z tego. 


Insbruck, 10 maja. Na wcezorajszem posiedze- 


szesnastu posłów z 
ciło mandaty. 


rajszego posiedzenia 


mięszanych. Dalej 
wał się do dymisji, 


mu wyznaniu. Dla 


dającym pomyślne 
zostawić kościołowi 
agendach. 


Następni mowcy 


niu Izby magnatów 
wał, że uczuć 
rządowego na polu 


że zdanie swoje 0 


Berlin, 10 maja. 


ził swe zadowolenie 


łożenia wojsko 


przeprowadzić 


dem i z armią. 
Berlin, 10 maja. 


reformy podatkowej. 
Bern, 10 maja. 


Londyn, 10 maja. 


się w dalszym eiągu rozprawy szczegółowe nad 
§. I ustawy Gladstone'a, 


HSTIMA 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne „Nowej Reformy“). 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 
Wiedeń, 10 maja. 
dzienniku koloszwarskiem Elleuzek rozmowy Kal- 
nokyego z deputowanym baronem Atzel, 
Fremdenblatt na mocy upoważmenia donosi, -że 
istotnie Atzel w kasynie budapeszteńskiem na 


Budapeszt, 10 maja 


poprzedni książę-prymas zupełnie 


stanowisku i w życie wprowadzić zasady, jakie- 


zakresie działania, jednak zarazem tę samą swo- 
bodę zapewnić także władzy państwowej w jej 


Szontagh przemawiali za uchwaleniem bud- 
żetu, przeciwnie Mikołaj Vay przeciw budżetowi. 
Rozprawę dalszą odłożono na dzisiaj. 


Budapeszt, 10 maja. Na dzisiejszem posiedze- 


narodu nie 
wać i wyraził obawę, 


wywoła zamięszanie. ; 
Inny członek lzby Galzago zapowiedział, 


dopiero po przedłożeniu projektów, jednak przez 
wzgląd na potrzebę dogodzenia potrzebom pań- 
stwowym i przywrócenia spokoju wyznaniowego 
oświadczył się za odrzuceniem wniosków Des- 
sewfły'ego i Szapary'ego. wreszcie oświadczył się 
za budżetem. Członek Maurycy Palffy popie- 
rał wniosek Szapary'ego. 

Budapeszt, 10 maja. Komisya skarbowa Izby 
poselskiej jednogłośnie przyjęła projekt u tawy 


po wczorajszym przeglądzie wojska cesarz wyra- 


tryotyźmie parlamentu spodziewał 
się bezwarunkowo przyjęcia przed- 


i dlatego zmuszony był zarządzić rozwiązanie 
parlamentu. Cesarz spodziewa się. iż nowy par- 
lament przyjmie przedłożenie, w przeciwnym ra- 
zie cesarz zrobi wszystko, co będzie mógł, aby 


powszechnego pokoju, że nie przypuszcza, aby 
naród niemiecki miał ulegać w tej sprawie nie- 
powołanym podżegaczom. Cesarz czuje, iż .stano- 
wi jedno z książętami Rzeszy niemieckiej, z lu- 


pruskiego ukończono trzecie czytanie projektu 


wzywa do Berna na konferencyę, mającą się odbyć 
w dniu 5 czerwca wszystkie te państwa, któru 
należą do międzynarodowej ugody co do prze- 
wozu towarów na kolejach żelaznych. 
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„Od dnia stale oznaczonego istnieć będzie w 
Irlandyi ciało ustawodawcze, które składać 
się będzie z królowej i dwóch Izb. mianowicie 
z rady ustawodawczej i zgromadzenia ustawoda- 
wczego*. 

Do tego paragrafu zgłosił Redmond poprawkę, 
aby zamiast „ciało ustawodawcze użyto 
wyrazu „parlament“. Poprawka ta upadła 
440 głosami przeciw 466. 

Londyn, 10 maja. Izba gmin przyjęła w pierw- 
Szym czytaniu 246 głosami przeciw 180 wniesio- 
ny przez Camerona bil, mający na celu oddzie- 
lenie kościoła od państwa w Szkocyi. Rząd gło- 
sowat za bilem. 


Petorstarg, 10 maja. Car przeznaczył 100.000 
rubli dla dotkniętych głodam. 

Rzym, 10 maja. Giolitti odpowiadając w 
Izbie na interpelaeyą z powodu aresztowań przed 
srebrucm weselem pary królewskiej i przed 
pierwszym maja, przypomniał wrażenie, jakie 
sprawił wybuch bomb w Rzymie i obietnicę rzą- 
du, że zapobieże powtórnym zamachom. 

Aresztowania były częścią następstwem tego 
przypuszczenia, a większą ich część sądy za- 
twierdziły. 

Izba przystąpiła uas'ępnie do obrad nad 
dżetem marynarki. 

Rzym, 10 maja. Papież przyjmował wczoraj 
500 niemieckich pielgrzymów. 

biskup Eichstaedt odczytał adres i wrę- 
czył papieżowi 48000 marek tytułem świętopie- 
trza. 

Rzym, 10 maja. ltalie zadaje kłam wiadomo- 
ści, jakoby wielki książe Włodzimierz dnia 22-go 
kwietuia na galowym obiedzie w Kwirynale po 
toaście cesarza niemieckiego wzniósł głośno to- 
ast na cześć Francji, i jakoby miał przytem zwró- 
cić się do małżonki francuskiego ambasadora. 

Ateny, 10 maja. Bezpodstawne są pogłoski 
rozsiewane za granicą, jakoby położenie w Gre- 
cyi wzbudzało jakiekolwiek obawy. 

Ateny, 10 maja. Ponieważ Izba oświadczyła, 
że nie uchwali warunków ugody o pożyczkę, 
wniósł prezes ministrów Trikupis 
podanie o dymisyę. Nie jest jeszcze wia- 
domem, kogo król na jego następeę powoła. 

Bukareszt, 10 maja. Wylewy szerzą się po 
całym kraju. Wszystkie linie kolejowe z wyją- 
tkiem Bukareszt - Kalaraszi - Kustendże  przer- 
wane. 

Thursday (wyspa), 10 maja. Arcyksiążę Fran- 
ciszek Ferdynand wczoraj rano odjechał stąd 
wprost do Sidney. 


Wypłacona w Wiedniu dywidenda, 
System wzrastających dywidend. 
Polica Nr. 308.401. M. 60.000. 
Pan Marcin K... w Wiedniu. 


Wiek: 25 lat. Wystawiona 1887. Roczna 
premia: M. 1230. 

Dywidenda w gotówce w pierwszych pie- 
ciu latach: 1824 marek. 
Koszta policy w pierwszych pięciu latach 
od roku 1837 do r. 1892, po odtrąceniu 
dywidendy: 
rocznie 144:20 marek za każde 
10.000 marek, 
podczas, gdy inne Towarzystwa w pierw- 
szych pięciu latach ubezpieczenia albo 
żadnej, lub zupełnie minimalne dywiden- 
dy płacą. 


„THE MUTUAL“ 


największe i 


Na dzisiejszem posiedzeniu 


200, razem 1050 złr. 


ciepłemi słowy motywując 
w końcu do Rusinów, by 
apostołowi światła, pogody 
boć to uprawiciel ludowej 


ek, o potrzebie instytucji 


bu- 


uajbogatsze Towarzystwo 
ubezpieczeń. 305 1 


ME Główna Agencya: Adolf 
Scherer w Krakowie. ulica 
Szpitalna Nr. 6. 


Dr. Kazimierz Kadel 


ordynuje jak zwykle od 2 czerwca 
1104 23 


W sprawie ogłoszonej w 


rozmowę o aktualnych spra- 
i rozwijał przed nim swoje 


Feldmarszałek porucznik TLT" TWWWTWEÓGOYYSITTTWE 
Mg ZMIANA POMIESZKANIA. "wag 


Lekarz chorób kobiet i akuszer 
Dr. Zygmunt Ashkenazy 


zamieszka z dniem 1 czerwca b. r. w KRYNICY 
w domu pod Rybą. 11461 7 


umarł nagle wczoraj popo- 


W sejmie poseł Tavcar 


krajowych. Mowca wytyka, 


Konwersya 5°, Listów za- 


Kursa telegraficzna na giełdzie wiedeńskiej. |] stawnych Towarz. Kredy- 


niu sejinu krajowego p, ospę FU że p dnia 10 maja 1898 x PA towego Ziemskiego Króle- 
lug isów regulaminu rad sejmowych j . 

m  dńiowęgo ba u M a- Hi ecis stwa Polskiego na Śkojiwe: 

Zjednoczony dług w papierach. . 98| 20 == =p h 

W dalszym toku wezo- | Zjednoczony dług w srebrze "a. (98. .80 Jako oficyalne miejsce konwersyi za- 

Izby magnatów zabrał głos | Austryacka renta złota < „J117) 40 łatwiam zamianę 5% Listów zastawnych 

miuister oświaty i wyzuań hr. Osaky, aby od- 5% austryacka renta (marcowa) . 96, 60 na $*/ę %-we, ściśle na warunkach pro- 

wołać się na urzędowe dowody, według których | Akcje banku austro-węgierskiego . .|978| — spektu.— Listy 5%-we, przedstawiane u 

dobrowolnie | Akcje kredytowe . . . . . 335| 25 mńie do konwersyi, zaopatruję tu 

poleci! księżom uwiadamiać księży innych wy-| Londyn. . - - 2 2 2 + - 128 | 70 na miejscu stampilią konwersyiną, (do 

znań o udzieleniu chrztu dzieciom z małżeństw | Srebro . © « « « - - 0. - „| — =. czego w Krakowie prócz mnie nikt inny 

oznajmił, że trzy razy poda- 20-to frankówki za sztukę . . . .| 9] 18 nie jest upoważniony), i zwracam tako- 

ale zawsze czynniki najwię- Dukaty austryackie . . . . . . . 5| 80 | we stronom bezzwłocznie. zatrzymując 

cej kompetentne nie przyjmowały tej dymisyi, Banknoty banku niemiec. za 100 m | 60] 40 jedynie arkusze kuponowe. — Również 

dlatego uważa za obowiązek honoru wytrwać na| Wiedeń d. 10 maja. Ruble 12775 Cena nafty dopłatę konwersyjną jakoteż należytość 


za kupon czerwcowy 1893 r. uiszezam 


1820 — 1975 Spirytus 16:90 —. Żyto 7:80 


mi się kieruje. Państwo nie może ulegać jedne-|do ——. Pszenica 855 Owies 675. ARYEN Miast. aa ye W A 
Dla zapewnienia spokoju między se : SED k 

różnemi wyznaniami jedynym środkiem, zapowia- ae r HoDó O Ea r b 
załatwienie sprawy, jest po- Odpowiedzialny Redaktor: tę * 81 

swobodę w jego własiy i P J włącznie. 114881 


Józef Łokietek. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


August Raczyński 
Dom bankowy i Kantor wym., Kraków. 


DE Wład. Harajewic. 


b. sekundaryusz 


Antoni Zichy i Paweł 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


Antoni Szecsen wykazy- 
należy zapozna- 
że wykonanie programu 
kościelnem zamąci spokój i 


NADESŁANE. 


Dr. M. CERCHA 
I-szzy asystent kliniki chorób kobiecych prof. 
Madurowicza — ordynuje od 10 czerwca jak w 
roku zeszłym w Krynicy (Domek Szwajcarski). 
(1100 1 3) 


szpitala pow. św. Łazarza w Krakowie 


ordynuje 
w sezonie kąpielowym 


w Marienbadzie ..Villa Nizza”. 
(857 3 10) 


programie rządowym objawi 


WILHELM FENZ 


w Krakowie 
poleca swoje składy i wystawę 


L>————->o)>)>Ąo-- LLL Na 


Piekarnia parowa 


o popieraniu Bej żeglugi parowców i okrę- W PODGÓRZU 

tów żaglowych. na pierwszem piętrze. 925 150 
Wekerle oświadczył RA przedłużenia GUSTAWA BARUCHA MG" Toilettes des ongles i pilniki. 

czasu popierania z 10 na lat 15. wypieka igły do maszyn i błyskawiczne. 


Nordd. Allg. Zty. pisze, iż B Zabawki i koleje nakręcone. 


E T E "| 
EEE E E HE E EY 


W Wszelkie papiery wartościowe Ò 


bankmoty zagraniczne pa 


Chleb czysto żytni 


w bochenkach ważących 2 i3 
kilogramy. 


z wojska lecz dodał, żepo pa- 


wego; niestety, zawiódł się 


Zarząd piekarni parowej Gustawa Ba- 
rucha w Podgórzu podaje niniejszem do 


ai. 
an 


9 
` 


knn 
CE E 


projektowane wzmocnienie sił wiadomości, iż czyniąc zadosyć U ró M ; i momety 4 
zbrojnych. Cesarz tak głęboko jest przekonany o P. T. odbiorców wjpiekać będzie od 1 is : l 
potrzebie tej reformy wojskowej dla S K kwietnia 1893 zacząwszy dwa gatunki kupuje przedaje H 


chleba czysto żytniego (jasny i ciemny) 
w bochenkach po 20 i 30 ct. 

W Krakowie utrzymują na składzie 
obydwa gatunki chleba żytniego wszystkie 
ajencye piekarni parowej. W Bochni u 
Gustawa Rosenberga, w Wadowicach u 
Teofila Kluka, w Tarnowie u Tadeusza 
Scharffa, w Rzeszowie u M. E. Finka i 
Józefa Hornunga, w Przemyślu u T. Cie- 
ślińskiego i Ch. A. Berglasa, we Lwowie 
u Adolfa Standachera Plac Bernadyński 
1. 1%, w Chrzanowie u R. Kńhnreicha 
ul. Kolejowa, w Suchej u Edwarda Krupki, 
w Łańcucie u Łazarza Horowitza. 

227 81 104 


pod najkorzystniejszemi warunkami 


Kantor wymiany b 


fili e. x. uprz. galic. ? 


AC 
Banku hipotecznego 4 


a w Krakowie, Rynek, |. 30. (' 
kd JF Zlecenia z prowineyi uskutecznia i 
() się odwrotną pocztą bez deliczemia 0 


3 


FaF. 
C_ 


W Izbie poselskiej sejmu 


Szwajearska rada związkowa 


W Izbie gmin toczyły 


OOOCGOCOOOCOCOCOCOOGOGOCOOCOOOC 
Boococoocooooooococoocaocooo 


który opiewa: 


kupuje i sprzedaje pod majkorzystniejszemi warunkami krajowe i zagraniczne pa,.:'1y, akcye, 
listy zastawne, lesy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Żlesenia 4 prowincji 
uskutecznia edwretną pecrtą bez doliezenia prowiz'i. 


BĘ Ceny bardzo miskkio Tp 


Kaftaniki oryg. Prof. Dra Jaegera otrzymał w wielkim wyborze i poleca KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI Kraków: Sukiennice, L. 24 i 25. 
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NOWA 


REFORMA. 


Kraków. 11 Maja 1 893. 


Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sp. 


pó PRRRRORSAJRŃR = RRARIROŃR BA R ÓRĘ 
C. k. W uprzyw. 
Pierwsza styryjsko-polska 


+FABRYXA MARMORYTU 


\ w Krakowie, Zwierzyniec, L. 40, 
wyrabia 


ś« dachówki, posadzki, schody, pomniki, 


T oraz płyty do stołów , konsoli. laster, kominków . stolików no- 

XE cnych, umywalni, również 1 do wykładania ścian, sufitów itp. 

$ minki, parapety do okien, profile , postumenty do zegarów, Ka- 
pitele, filary i t. p. przedmioty w zakres kamieniarstwa wchodzące. 


Dr. W. Kretowicz 


ordynuje 1128 13 


w Karlsbadzie. 
Mieszka : „Stadt Warschau“ Kajserstrasse. 


Dzierżawy apteki 


poszukuje magister farmacyi, ile możno- 
sci w zachodniej lub wschodniej Galicyi. 

Łaskawe zgłoszenia uprasza nadsyłać 
do Administracyi „N. Reformy“ pod li- 
terami 8. ©. 1131 1 10 


Zrniana lokalu. 

Niniejszem mam zaszczyt donieść Wielmo- 
żnym Paniom, że z dniem 1 maja b. r. 
przeniosłam 


Salon Mód 
i pracownię sukien damskich 


z Rynku głównego ma ulicę Szpitalną, 
L. %, I piętro (dom Wgo Kosińskiego). 
Dziękując Wielmożnym Paniom za łaskawe 
względy, polecam się i nadal 
11301 3 z poważaniem 


Franciszka Molinkiewicz. 


Wina węgierskie 


naturalme, z własnych winnice , wysyła od 
25 litrów począwszy 
Szczepanowski Zsigmond, Buda- 
pest, Sorcksari-uica 16. 
Cenniki na żądanie darmo — Korespondenzya 
w jọzyku polskim. 1118 1 60 


Odznaczone złotym medalem na wystawie jubi- 
lenszowej w Pradze. — Odznaczone dyplomem 
honorowym na wystawie; przemysłowo-gosp odar- 

czej w Chebie, 


Słynne w świecie 


Klattowskie karafioły 


12 gatunków z pod. nazwy 2 złr. 50 et. 
50 


i A » 9 złr. 50 et 
Specyalne gatunki dotad nieznane. 

6 gatunków . . . . . . Sar 

25 gatunków . 18 złr. 


Vit. Boublik 
hodowca karafiołów, Klattau, Czechy. 


Qrnnik czeski lub niemiecki na żądanie 
darmo i opłacony. 1129 1 


Mieszkanie 


składające się z 8 pokoi, przed- 
kojn i kuchni razem. przy moście 
Podgórskim. jest od 1 lipca b. r. 
de wynajęcia. 
Wiadomość w aptece Wgo Skakal- 
skiego w Podgórzu. 1112 1 6 


Poszukuje się 
wspólnika do bardzo ko- 


rzystnej dużej dzierżawy 
5 mil od Lwowa. 

Zgłoszenia pod adr. Puzikowski, 

Lwów, ul. Behma, 18. 1144 13 


L. 2320. 


Konkurs, 


Przy policyi miejskiej w Pod- 
górzu jest do obsadzenia prowi- 
zoryczna posada sierżan- 
ta z płacą roczną 360 złr. w a. 
umundurowaniem, wolnem miesz- 
kaniem lub relutum 60 złr. w.a. 

Podania o tę posadę należy wn»: 
sié do Magisiralu do ostatnie- 
go maja b. r. i udowodnić wiek. 
odbyte nauki w szczególności, że 
włada prócz językiem polskim tak- 
że niemieckim tak w mowie, jako- 
też piśmie, oraz dotychczasowe za- 
jęcie petenta. 

Magistrat miasta Podgórze, 

dnia 4 maja 1893 r. 


1124 1 3 Burmistrz 
Klein. 


U źródeł Wisły. 


Miejscowość uroczo piękna, z warunkami po 
bytu nader korzystnemi, od stacyl Ustroń milę 
oddalona, jest górska wieś Wisła, Tam je- 
szcze do wynajęcia jest parę domków, ksżdy o 
dwóch pokojach, komórki, piwnicy i werandy. 

Bliższe wiadomosci u H. Bożydarskie- 
w Wiśle, na Slasku austr. 1115 7 8 


El, otrzeba zaraz , zdolnego, 
Gorzelnika spia z dobrem Kisz 
i rachunkowością. RRealność w mias'eczku, 
blisko kolei, z ładnym demem murowauym, 5 
pckoi i kuchnia, z ogrodem, placem də bndowy, 
przy rynłm i 20 morgów roli i łąki do sprze- 
tania. Pałacyk z ładnym ogrodem do sprze- 
dania. Kamienica nowa, piętrowa, 4 docho- 
dem 9°, netto do sprzedania, potrzeba gotówki 
5000 zir. Młyn parowy z siłą 10 koni, o 
3 ułożeniach, potrzeba na kupno 4500 złr.. oraz 
lokomobila za 4600 zir, zaraz do sprze- 
dania. Majątki, kamienice, willa realuości z 0- 
grodami, rolą, wą do sprzedania; oraz oficysli- 
śai, bony i wszelka służba do dyspozycji. 

Zapytania: KRrasuski, Agencya, Mały 
Rynek, 6, Kraków, 11382 1 5 


Ręstanracja | kawiarnia 


z ogrodem 

w Hotelu Centralnym 
w Krakowie, pod korzyst- 
nemi warunkami zaraz do 
wynajęcia. 


1125 I 3 


Zarząd ELOtElU. 
Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Jaszczurówka 


w Tatrach obok Zakopanego. 
Jedyna cięplica w ziemiach polskich w uroczem położenia wśród lasów, 


Zalecona przez kraj. Tow. lekarskie, jako wyborne miejsce pobytu, klimatycz- 
ne i lecznicze. 
Odznaczona srebrnym nieclalona na VI Zjeźłzie lekarzy i przyroduixów za 
wzorowe urządzenie kąpie'i w basenach. 
W r. b. urządzono na nowo pokoje mieszkalno- z wszelkim komfortem w cenach 
przystępnych (za pokój od 13—24 złr. miesięcznie) 
Wyborna i tania restauracya (obia y z 4 potraw w abonamencie po 85 ct), z wspaniałą salą 
balową, czytelnią i t. p. 


Wszelkie wygody, prześliczne spacery, swoboda wiejska. 
Stała i regularna komunikacya z Zakopanem po wybornej szosie. 
Taksy kuracyjnej nie ma ! 1086 2 10 
Zakład otwarty od. 15 czerwca do 15 wrzesnia. 
Wszelkie zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udzie:a 


Zarząd o. p. Poronin. 


SZCZAWNICA 


zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny 


w powiecie Nowotarskim, 


z 7 zdrojami siinej szczawy sodowo- 
słonej i sodowo-żelazistej, 


najskuteczniej działających we wszelk ch ni. żyta'h (katarach) tak narządu 
oddechowego, jak i narządu trawienia, w długotrwał-m zapaleniu płuc 
i rozedmie (astmie), przy wysiękach opłucnej, w początkach suchót w eho- 
r bach dróg moczowych, w chorobach kobiecych, niedokrewności i blednicy, 


Znakomita górska stacya klimatyczna z orzeżwiającem powietrzem. 


Euracya mleczna, żętyczna i kefiro wa. 


Pierwszorzędna wziewalnia solankowa i balsamiczno-jgliwio wa. 


Zaklad wodoleczniczy, kąpiele mineralne i rzeczne 
w bystrym Dunajcu. Wszelkie urządzenia postępowe, 1200 pokoi 
dla gości, niektóre z kuchniami. W I sezonie do 20 czerwca i w III po 
20 sierpnia, oraz w porze jesiennej i zimowej mieszkania zakładowe o 1/3 
część tańsze przy najmie dziennym. 

W sezonie II uwolnienia od taksy zniesione. 
Lekarz zakładowy Dr. Wł. Ściborowski i 7 innych lekarzy 
udzielają chorym porady. — Ze wszystkich linij kolejowych dojazd do 
stacyi w Starym Sączu, skąd drogą malowniczą wśród gór nad Dunajcem 
41 kilom. do zakładu (5 godzin jazdy, odpoczynek w Łącku). Pocztowóz, 
powozy i wózki według t:ksv. 

Wody ze zdrojów Józefiny i Magdaleny i czystej szczawy Jana, na 
głównym składzie H. Mattoniego w Starym Sączu, we wszystkich apte- 
kach i handlach wód mineralnych. 

Prospekta rozsyła opłatnie i zamówienia na mieszkania przyjmuje 


Zarząd Górnego Zakładu. 
F. Wisniewski. 


+>©©-©- 
NAJWIĘKSZA FABRYKA 
wózków dziecinnych 
i stołków do wożenia chorych 


L. BAUMANN w Wiedniu, VII. Seidengasse 3. 
ma skład fabryczny u 


= M. Niemetz, Sukiennice 30 w Krakowie. 
-3 Cenniki darmo, 740 10 44 


Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znana prawdziwa 


HERBATA ROSYJSKA Š 


w handlu 52 82 104 = 
w.ADAMOWICZA |, 
W Brodach S 

fant bardzo dobrej WE ato AR złr. 1,40] G 
fuht najlepszej w oryginalnem opakowaniu . . . 2łr. 2.50| © 
funt .Iimporial* cesarskiej w oryginalnem opakowaniu złr. 3.50 = 
funt wysiewków z herbat kwiatowych, najlepsza . ar 1.20| © 
Kawa lepsza od wszyst „Siriuszów' frauco 5 kilo złr. 9.50 | -— 


Naturalne 


KAPIELżE 
i K 
 siarczane termy see i iir 


PEISTY AW 
600 U. JL RI M LIM 1 ne w swoim rodzaju. | 


tacya kolei żelaznej drogi Wiedeń-Sillein. Zawsze otwarte. 


Wskazane w gośćcu. reumaty 
zmie wszelkiego rodzaju. skro 
fułach, chorobach mięśni i ko- 
ści. neuralgii. szczególniej w 


racyą czytelnią Muzyka za ischłas, syfilisie, rapieniu gru- 
czotów, osłahleniu i pruchnie 


kładowa I codziennie teatr 
niemiecki | niu kości 935 4 4 


Prospekta i wyjaśnienia przez Generalna dzierżawę (Dyrekcya kąpiel ) 


Bardzo wiele pieniędzy można teraz prędko 
zyskać na pewnej spexulacyi  ,„,; 


na giełdzie owocami. Zlecenia będą wykonane bez żadnego pokrycia, lecz 
tylko dla stron w b. dobrych stosunka :h się zuajdujących. List nie- 
anonimowe z podaniem pełnego adresu poi „Herbstwzizen und Korn“ 
przyjmuje Ekspedycya anonsów M. Dukes. Wien, I. Wollzeile 6 


<> 


| Najsilniej wziwaen. 


W hotelu zakładowym I wil- 
łach suche, z komfortem u 
rządzone pomieszkania po- 
śród parku. pod wła- 
„ny m zarządem Dy- 
rekcyi kapielowej. 


Nowy dworzec gościnny , 
wspaniale urządzony z salą 
balową, kawiarnią. restau 


Ważne na sezon wiosenny i ietni. 


$ Bracia M. Iskovitsch.f 


z 


9 


Posiadacze kilku medali i składów we wszystkich stolicach w Europie, 
Glowny skład dia Galicyi: 


nynner w Krakowie ™z°5 s% 
Nowy i Największy 


Zakład Ubiorów 


polecają Szan. Publiczności własnego wyrobu ubiory dlia męż- 
czyzn, ehłopców i dzieci z poręczeniam dobrych materyj i n»jmo- 
dniejszego kroju pe zadziwiające tanieh cenach. 
Zamówienia według miary będą punktualnie wykouane, a nieodpowiedai 
towar będzie napowrót przyjęty. 
Bracia M. Iscovitsch. 


BAG Centralny skład w Wiedniu, IX., Galerigasse 4. "TR 


i Główuy skłąd dla Rumanii: Bukareszt, 
Chevalier de Moie“ Strada Covaci, Nre 2 n. 9, „Bazar de Rounanie* Strada 
Selari, Nro 7, itp. Składy w kilku głównych miastach. 
Główny skład dla Serbii: Belgrad, 

„Palais Royal Fürst Michael Strasse, 6, „Bazar de Fruace* itp. składy tylka 
w Kragujevacn i Pożarevacu. 

EiEsport do wszzysticioh kraj>w. 


FẸ TANIE CENY. "TĘ 675 16 24 


n 


NAJWIĘKSZY WYBÓR 
"HQAHXAM XZSAYAIMPCW 


OOOO LOATH O 


t 1 


- Nauczycielka, Polka, 


poszukuje miejs:a do nauk poezątkowych języka 

polskiego, franeuzkiego, niemieckiego, fortepianu 
i robót ręcznych. 1128 

Adres: P. K. R. poste rest Kraków. 


Młoda, inteligentna os?ba 


pragnie przyjąć miejsc t 'warzyszki lub] ; 


zarządu domem u samotnej osoby. 


Adres: Towarzyszka, p. r. Kraków. | SE 


Historya dwóch lat. 


LBGBGL — 1862 
przez Z. L. Ś. 


Cz ść wstępna 1856 — 1860 (tom I.) 
Cena 2 złr. 60 ct. 
Część pierwsza, Rok 1861 (tom IL) 
Styczeń — Maj. 
Cena 3 zł. 90 cent. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
sklad główny w księgarni Ge- 
bethmera i Spół. w Krakowie. 
pF Dalszy ciąg history! dwóch lai 


w druku 1046 4 5 
e ładny 358 morgów najlep. 
Majątek szej pszennej ziemi, w tym 
łąk 23 m., z dobremi tudynkami. Majątek 
500 morgów, z tego lasu i wikla 150 m., z do- 
brami budynkami, gorzelaią, fabryką, inwenta- 
rzami, dług bankowy 36.000 złr., do sprzedania. 
Folwark 150 morgów, banku 5 000 złr., ce- 
na bez inwentarza 22.000 złr.. do sprzedania. 
Folwark 538 morgów z bidynkami, kolej w 
mieiseu cena 15.000 złr. b*z inwentarzy. Mae 
jętek bardzo ładny, z ładnemi bud; nkami 
olisko Krakowa, potrzela do kupna gotówki z 
inwentarzem, 48.000 złr Majątek do 120 m 
z dobremi budynkami. inwentarzami, do kupna 
p trzeba 33000 zir. Folwark 60 morgów; 
folwark ?0 morgów; willa 25 m. z dobre 
mi budynkami, inwentarze, przy Krakowie, — 
oraz kamienice, pałacyki, w różnych cenach są 
do sprzedania 1066 3 b 
Zapytania: Agencya Kraauskiego, 
Mały Rynek, L. 6, Kraków, która 
drzytem poleca Oficyalistów i wszelką słożbę. 


| ia > "y] 
Krajowa fabryka 


wyrobów tkackich 
Władysława Groneta w Korczynie 


poleca z na'cz, stszego lnu, piękne i świeże, 

pod gwarancyą 603 21 40 
Płótna na koszule, prześcieradła bez szwu, 
poszewki itp, od grubych do naj *eńszych 
web, dymy różne, ręczniki, chustki do nosa 
grubsze i webowe. Bielizuę stołową, dre- 
lichy na liberye i materace, płótna żaglo- 
we (Segeltuch) itp. wyroby po ocenach 

najumiarkowańszych 
Cenniki i próbki żądanych gatanków wy- 
syła się gratis i franco. 

Za debroć wyrobów poręcza się. 


Raki Posznkuję dostawców 
© raków. Oferty proszę 
nadsyłać pod adresem: Zsigmond Nzcze” 


panowski, Bndapest, Soroksńri- 
ntcza, Nr. I6. 111723 


| 
opólnika do handlu procie | bIELIZNY 
egzystującego już 8 lat, poszukuje się 
z kapitalem 3000 — 4000 zlr. 
Spólnik ma być fachowcem w tej bran 
ży, nadto ma to być ezłowiek mło- 
dy, zdolny izgodliwy, który wła- 

da językiem niemieckim. 
Bliższych informacyj udziela Biuro 
J. Litwińskiego. Lwów. Plac 
Chorążczyzny, L. 6. 1113 2 3 


WKRKKKKKKKKKKK 
Park krakowski. 


Karawan afrykańska „Suaheli“ 


przybyła na krótki czas 
i przedstawia się Co godz'nę od 3 do 9 
_ popołudmu. 1103 4 10 
W święta i niedziela oprócz tego przed 
stawienie o godz. LL rano. 


IEI IR N III I IC IE DCI 2E 


W sali Kasyna powszechnego. 
We ozwartek dnia 10 maja 1893 


Przedstawienie 


SEANGE STARTLING PHENOMENA 


znany we wszystkich ozęśolach świata 
prestidigator i iluzionista 
Chevalier Thorn 
z dziedziny nieodgadnionych tajemnie. 


WIECZÓR w KRAINIE ZŁUDZEŃ 


największy tryumf ilużyi, po raz pierwszy w 
Krakowie 

„A El R © IL I TU E.A“ 
czyli tajemnica wędrowniczki powietrznej. 
Codzień wieczór przedstawienie. 

We śrudę, sobotę i niedzielę popołndniowe przed- 

stawienie po zmiżonych cenach. 
Początek popołudniowego przedstawienia o godz. 
3 popoł., wieczoraego o 8 wieczór. 

Bliższe szczegóły nn afiszach. 


Bilety w księgarni S. Krzyżanowskiego. 
Majątki ziemskie 
mniejsze i większe, 


KEALNOŚCI 


we Lwowie i na prowincji, 


fabryki, hotele, restauracye, handle 
it. p. majątki ruchome i nieru- 
chome, poleca celem kupna, 
sprzedaży lub dzierżawy 


Biuro -- tik. 
Jana Litwińskiego 


we LWOWiE 


Pod wzglęcccem kolorów, twarcości i po- 


w Krakowie, ul. 
Irstrumenta esohiStie wybierane w fabrykach: w 
Wiedniu. Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. 


Floryańska, L. 6, I piętro. 


1601 3 52 


Ba 


sy 
A 


Ko- 


c 


granit, onyx, malachit, lapis lauzuli i t p, po cenach nieporó= as 


sie kym w znpełności naśladujące wszelki naturalny marmur, porfir, jaspis, ; 
$ wnanie tańszych od prawdziwych kamieni. 


783 11 72 HB 


we 


A Ea rod O E Ea E a SA E h E AA OAI] SA SAGA SASA A SAKE 
Centralne biuro pośrednictwa 


w sprawach prywatnych i handlowych 


JANA LITWINSKIEGO 


we Lwowie, plac Chorążczyzny, L. 6, 


dostarcza i umieszcza 


Współpracowników fachowych i handlowych 


kapitalistów, nabywców i wspólników 


1059 7 8 


w branżach : rolnych. budowlanych, fabrycznych, handlowych , przemysłowych , rzemieślniczych, 
i technicznych, jak również 


Nauczycielki, bony, 
Kandydatów do posad bez kaucyj 


zarządczynie i t. p. 


jak: subjektów, buvhalterów, rządców it. p. Bim- 
ro iostarcza bezpłatnie i zdatwia umo- 


wy w imieniu pracodawców, bez zadneg» od tychże wynsgrodaenia, li tylko za nadesłaniem kwo- 
ty l złr. 50 ct na koszta ogłoszeń i korespondencji. 


Biuro załatwia wizy paszportowe. 


T 


wyrabiają i sprzedaja 


l Brandt W Nawrocki 


BERLIN, Friedrich-Str 78. 


PO Najstarsze Biuro Patenfowe Berlinskie, 


Właściciele firmy: 

A. Mühle i 

W. Ziołecki. 
137 59 72 


Uznanym za najlepszy jest prawdziwy 
francuski papier cygaretowy 


(M 


„LE GLORIA 


wyrobu 


) Józefa Bardou i Synów 


60 złotych medali, 16 dyplomów honorowy ch, 


2 dyplomy „Hors Concours”. 


GLORIA“ 


katnością. 


GLORI 


wu... 


dou & Fils*. 


GLORIA“ 
GLORIA“ 
GLORIA“ 


„LE 


Tinct capsici compos. 
(Pain-Expeller), 


wyrobu Praskiéj apteki Richtera, 
powszechnie znany bole uśmierzający 
środek do nacierania, można 
dostać w wielu aptekach po 


cenie złr, 1.20, 70 i 40 kr. za |f 
butelkę, Przy zakupnie należy 
być bardzo ostrożnym i przy- 
Jmować jedynie flaszki z 


ochronną marką „kotwicą“ 
jako prawdziwe. — Centralny skład: 
Apteka Riohtera pod Złotym lwem 


— w Pradze. == 


KXorizi 


we wszystkich gatunkach i rodzajach oferuje 
najtaniej Pragska parowa fabryka korków Stern 

& Renner w Pradze, Kiemensgasse, il. 
lliustrowany cennik na żądanie darmo. Zastępcy 
poszukiwani. 910 20 30 


UCZEŃ 


z ukończoną I lub II klasą gimn., zna;dzie 
umieszczeni+« w handlu żelazno -galante- 
ryjnym podpisanej firmy 96778 


Józefa Popiel i Spółka, Nowy Sacz. 
p Mie R" N 


Wyciąg olejku do nzów 


o. k. sekundaryusza Dra Schipka, Uznany 
zarz żytnie przez wiele lekarskich zuakomitości 
krajowych 1 zagrunicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż lousy wszelką ggłtwoOhot 
(nie z urodzenia) mzur vy umasaCch, 
strzyjzanie itp. uswa zupełnie. Na- 
bywać mszua po | złe, GO cent. w aptekach; 
Wiktora Redyka w Krakowie ; Dra Karola 
Mikolascha wdowy. Zygmunta Ruckera spadko- 
biorców we Lwowie; Wiliba'da Bełdowicza 
w Czerniowcach ; Romana Jakubowskiego 
w Nowym neza ; Adolfa Beilego w Sta- 
nirławowie ; Leona Gärtnera , Karola Ma- 
rescho w Samborze; Adama Krzyżanow- 
skiego w Drohobyczu; Edwarda Kahane 
w Tarnopolu; Plekana , Stephansplatz 8, 
Twerdy, Marlahilferstrasue 106, w Wiednin, 
Tylko prawdziwy we fakonach z wyci- 
śniętym na nich napisem: „K. k. Seeundararzt 
Dr. Schipek. Wien“. Za poprzeduiem na- 
desłaniem 1 złr. 70 Ct. wysyła się opłatnie 
do wszystkich iniejss Austro-Węgier. 170 22 24 


Plac Chorążczyzny, L. 6. | WAZNE 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski. 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


papier cygaretowy przewyższa stanowczo wWszy- 
stkie dotad istn ejące bibułki dobrocią i deli- 


t4 jest tylko wtedy prawdziwy, gdy każda pojedyn- 
cza książeczka opatrzona jest firmą «Josef Bar- 


papier cygaretowy jest do nabycia tak z gładkim, jak 
i strzępiastym (ząbkowatym) brzegiem. 

dostarczony być może w gilzach jakości naj- 
lepszej doiąd nieprzewyższonej. 

papier cygaretowy i gilzy są w każdym handlu 
norymbergskim i 
papierm, jak i w trafikach do nabycia 


wielkich składach 
1064 2 25 


JADWIGI WACŁAWSKIEJ 
Pracownia sukien i okryć damskich 


w Krakowie 


ulica Szpitalna, L. 13, II piętro, 
poleca się Szan. P. T. Publiczności z wykony- 
waniem wszelkich snkien weiług najświeższych 
Żurnali, okryć jako to: płaszczy, żakietów, pe- 
leryn itp., które są robione przez krawców dam- 
skich według najświeżrzych żurnali. 
Oeny umiarkowane. 
Dziękując za dotychczasowe zaufanie, polecam 
się i nadal łaskawej pamięci, rę:ząc za staranne 
i punktualne wykonanie. 1067 3 6 
Z poważaniem 
Jadwiga Wacławska. 


JPoszukuj 


[i . e 
Administracyi majątku większego 
w okolicach Przemyśla, Jarosła= 
wia, Rzeszowa, Tarnowa lub w Kra- 
kowskiem. — Na żądanie okazać się mogę 
najlepszemi rekomendacyami, jako zawołany 1 
dobry administrator, kaucyi posiadam 
do 5000 złr. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
Biuro Litwińskiego, Lwów, Plac Cho- 

rążozyzny. L. 6. 11142 10 


Pomocnik handlowy 


znajdzie posadę w handlu pod firmą: 
Jan Fischer w palacu Spiskim 

w Krakowie. 1111 2 3 
Znajomość handlu ;apierow. wymagana. 
DOSO Sana r S E O 


Magazyn obuwia 


z| Maryi Derdzikowskiej 


pod kierownictwem 


Bronisł. Dobrzańskiego 


w Krakowie 
ul. św. Jana, 4 (2 dom od A-B), 
poleca 
obuwie męskie od 3-50 zlr. 
obuwie damskie od 3—25 złr. 
Zamósienia wykonywa punktualne z 
na;lepszego materyału i w najkrótszy m 
CZASIE. 1031 4 0 
Magazyn obficie zaopatrzony w 
gotowe obuwie. 


